
20 najlepszych
szczecińskich
hutników
otrzymało
Krzyże Zasługi
Na  UROCZYSTEJ akademii 

poświęconej 35 rocznicy Re 
wolucji Październikowej, która 
odbyła się w Hucie Szczecin, 
dyr. Januszkiewicz w imieniu 
Prezydenta RP odznaczył Krzy 
żami Zasługi 20 przodujących 
hutników, pracujących w swym 
zawodzie od 5 lat. Krzyże Za­
sługi otrzymali: Józef Basara, 
Albin Fis, Hersz Fiszlin, Te­
lesfor Górecki, Franciszek Jat 
n i szewski, Mieczysław Klecha, 
Sylwester Janik, Jan Klepacki, 
Ludwik Klimek, Stanisław Ko- 
tecki, Władysław Krakowiak, 
Jan Malman, Jan Nojda, Ste­
fan Smoląg, Michał Sołtys, 
Wacław Strzelewicz, Stanisław 
Styrczula, Franciszek Szram- 
ka, Władysław Wojtczak i  Stat 
nislaw Wasilewski.

77 pracowników' Huty nagro­
dzono premiami pieniężnymi za 
osiągnięcia w pracy. Najlepsi 
aktywiści ZMP otrzymali dy­
plomy uznania za pracę spo­
łeczną w okresie przedzloto* 
wym i w kampanii wyborczej.

Ze ś w ia ta
*  NA RZECE WAG, w pobliżu 
wsi Kostolna w Czechosłowacji od 
było się uroczyste uruchomienie 
wielkiej elektrowni wodnej. Elek­
trownia ta uruchomiona została 54 
dni przed terminem, w ramach zo 
bowiązań październikowych podję 
tych przez budowniczych tej bu. 
dowli socjalizmu.
*  RADA NARODOWA w Ujściu 
n/Łabą wyraziła zgodę na prośbę 
organizacji samorządowych w 
Schoenbach w sprawie przemiano 
w ania tego miasta na miasto imię 
nia Fuczika. Uchwała rady naro­
dowej przyjęta została z radością 
przez ludność tego miasta zamiesz 
kałego przeważnie przez robotni­
czą młodzież .
*  KOREAŃSKA Centralna Agen­
cja Telegraficzna podaje, że w 
Thenianie odbyła się pierwsza se­
sja akademii nauk Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokratycz­
nej.

Cena 15 groszy
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Uczestnicy konferencji w Berlinie

W pokojowym rozwiązaniu 
problemu niemieckiego

naród polski widzi
niezbędny warunek 
utrwalenia pokoju

Przemówienie J. Iwaszkiewicza 
na konferencji w Berlinie

BERLIN.
YKl DNIU 9 listopada na popołudniowym posiedzeniu mię 
' v dzynarodowej konferencji w sprawie pokojowego roz­

wiązania problemu niemieckiego członek delegacji polskiej 
Jarosław Iwaszkiewicz wygłosił przemówienie, w którym 
oświadczył m. in.:

My Polacy zajmujemy spe- my dla wielkości tego narodu,
cjalną pozycję w stosunku do dla jego wiedzy i sztuki, dla 
narodu niemieckiego: pozycję jego techniki i organizacji, 
te wyznaczyły nam zarówno dla jego uczciwości i pracowi 
geografia jak i  historia. Od tości wielki i  szczery szacu- 
tylu stuleci stawaliśmy prze- nek.
ci w sobie z orężem w dłoni, Dochodzimy do głębokiego 
zmagaliśmy się przez całe wie przekonania, że za wszystko 
k i — ale o czym się na ogół co się stało pomiędzy Polską 
mało pamięta, — bywały rów a Niemcami spada wina nie na 
nież czasy, kiedy podawaliśmy sam naród niemiecki, ale na 
sobie dłoń, rozumieliśmy się, niektóre instytucje i  siły so- 
uczyliśmy się nawzajem i  wy cjalne, które bynajmniej te- 
wieraliśmy na siebie pokojo- go narodu ani jego ducha nie 
we wpływy. wyrażały i  nie wyrażają.

Doświadczenia ostatniej woj HPOTEŻ w naszych rozważa 
ny pozornie przemazały owe niach musimy zastanowić 
stosunki pokojowe. Niektórym się, jak znaleźć drogę do naj- 
może wydawało się nawet, że lepszej części społeczeństwa 
doświadczenia te przekreśliły niemieckiego. Jak dotrzeć do 
możliwość odrodzenia takich rdzenia myśli i  odczuwań 
stosunków. To, co przeszła Pol niemieckiego narodu. Przy- 
ska i je j stolica Warszawa pod kład naszego współżycia z Nie 
jarzmem hitlerowskiego oku- miecką Republiką Demokra- 
panta utkwiło na długo w pa- tyczną jest dowodem, że sto- 
mięci narodu. sunbi nie tylko mogą się stać

HEKATOMBA polskiej mło poprawnymi, ale mogą prze- 
dzieży, polskiej inteligen- rodzić się w przyjaźń, mogą 

cji, polskich chłopów i  robot- nie tylko przestać być zarze- 
ników pozostawiła trwały wiem wojny, ale, przeciwnie, 
ślad w naszej duszy. Hitler i  stać się podstawą pokoju w 
jego okrutna zgraja z całą Europie, a co zatem idzie 
świadomością realizowali plan na całym świecie. 
zagłady narodu polskiego. Ale Oparcie się na elementach 
nam, Polakom, nawet w naj- prawdziwie ludowych w spo- 
czarniejszej nocy znienawidzo łeczeństwie niemieckim pozwo 
nego ucisku nie przychodziła Hi0 nam na stworzenie przy- 
do głowy myśl o wyniszczę- jaznych dobrosąsiedzkich sto 
niu narodu niemieckiego. I  nie sunków, na owo spotkanie na 
dlatego, że jest to naród licz­
ny i  silny, ale dlatego że ma- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

TT ONTROLER Dworcowego 
Urzędu Pocztowego Szcze­

cin 2 Franciszek ŁAŹNY był 
inicjatorem nawiązania kores- 
•pondeticji z pocztowcami Zwiąż 
ku Radzieckiego. Regularna 
wymiana listów z radzieckimi 
kolegami trwa już wiele mięt 
sięcy. Każdy list od pocztow­
ców Władywostoku i  Odessy 
zawiera wiele cennych rad i  
wskazówek dla pracowników 
szczecińskiej poczty.

Na zdjęciu: Franciszek ŁAŹt 
NY, Anna KACZUBA i  Maria 
ROJEK czytają otrzymany o- 
statnio list z Władywostoku.

Police przodują 
w odstawie 
ziemiopłodów
D  OLNICY z Polic jako pier
-•-'•wsi w województwie szcze 

cińskim wykonali obowiązko­
we dostawy ziemniaków. W 
chwili obecnej plan już wyko 
nano w przeszło 300 proc.

Również plan dostaw zboża 
został przekroczony o blisko 
40 proc. Dodać trzeba, że tak­
że z wpłat podatku gruntowe 
go miejscowi rolnicy wywiążą 
l i  się w 100 proc.

W dostawach przodują go­
spodarze: MICHALINA GĘ­
BICKA, MARCIN NOWAK, 
WINCENTY SZYMAŃSKI i  
STANISŁAW WINKLER. Ich 
obywatelskie podejście powin 
no być przykładem dla tych, 
którzy opóźniają dostawy mia 
nowicie: ANDRZEJA LEWAN 
DOWSKIEGO, STANISŁA­
WA PIASECKIEGO i Marii 
Dudek, (p)

domagają się
pokojow ego  
rozwiązania 
problemu niemieckiego
W konferencji bierze udział 200 delegatów 
z kilkunastu krajów europejskich

Y\J SOBOTĘ w świetlicy RSV ’ 
'  '  „Prasa”  odbyła się uroczy­

sta akademia, poświęcona 85 
rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej, na którą o- 
prócz zespołów redakcyjnych 
„Kuriera Szczecińskiego” , „Gic 
su Szczecińskiego” , pracowni­
ków Prasy, Klubu Międzyna• 
rodowej Prasy i Książki i  
TWP zaproszeni zostali kores­
pondenci Miejskiego Klubu Ko 
respondentów. Przodującym ko 
respondentom rozdano nagrody 
książkowe. Na zdjęciu kores­
pondent Wituszyński z SI ku­
puje książkę w kiosku Klubu 
MPiK.

BERLIN.

DN IA  8 BM. w  godzinach wieczornych w sali „Do 
mu Prasy“ w demokratycznym sektorze Berlina 

nastąpiło otwarcie międzynarodowej konferencji w 
sprawie pokojowego rozwiązania problemu niemiec­
kiego. W  konferencji bierze udział przeszło 200 przed 
stawicieli z Francji, W ielkiej Brytanii, Holandii, Bel 
gii, Luksemburga, Szwajcarii, Włoch, Austrii, Polski, 
Czechosłowacji, Danii, krajów skandynawskich, Finian 
dii, Niemiec zachodnich, Ń RD oraz Zagłębia Saary.

Zadaniem konferencji Jest 
przedyskutowanie zagadnień 
związanych z pokojowym roz­
strzygnięciem problemu, nie­
mieckiego oraz z zapewnie­
niem bezpieczeństwa krajów 
sąsiadujących z Niemcami.

Otwarcia obrad dokonał 
członek prezydium komitetu 
przygotowawczego konferencji 
Michel Bruguier (Francja), 
po czym wśród owacji delega­
tów powołano prezydium, w 
którego skład weszli przedsta­
wiciele wszystkich krajów u- 
czestniczących w konferencji, 
a mianowicie:

Polskę reprezentowali w 
prezydium Jan Dembowski, 
prezes PAN, ksiądz Eugeniusz 
Dąbrowski, prof. teologii Uni 
wersytetu Warszawskiego 1 
redaktor Ostap Dłuski.

OBRADOM sobotnim prze 
wodniczyl członek komite 

tu przygotowawczego konfe­
rencji. b. burmistrz Muenchen 
—Gladbach. Wilhelm Elfes 
(Niemcy zachodnie).

W imieniu ludności NRD 1 
demokratycznego sektora Ber­
lina powitał delegatów prze­
wodniczący Izby Ludowej, 
członek delegacji niemieckiej 
Johannes Dieckmann.

Mówca stwierdza, że wszyst­
kich ich zjednoczyło jedno dąże­
nie 1 jedno pragnienie — utrzy­
mania i  utrwalenia pokoju na 
świecie. Obecnie rozbicie Nie­
miec stanowi bowiem poważne za 
grożenie pokoju w Europie i 
dlatego należy uczynić wszystko, 
aby rozbiciu temu położyć kras. 
Gdy to nastąpi, a nastąpić mo­
że i powinno, zapewniony zosta­
nie pokojowy rozwój całych 
Niemiec i  tym samym również

Szalejąca
nad Polską
zawieja i
śnieżyca
wyrządziły
poważne szkody

W DNIU 9 bm. nad Polską 
panował niż barometrycz 

ny, który spowodował duże o- 
pady deszczu ze śniegiem. Jed­
nocześnie z kierunków zachód 
nich wiały silne wiatry, któ- 
tych szybkość często przekra­
czała 20 metrów na sekundę.

Wyjątkowo zle warunki at­
mosferyczne spowodowały róż 
ne szkody, m. in. utrudnienia 
komunikacyjne, przerwy w  po 
łączeniach kolejowych, telegra 
licznych, telefonicznych oraz 
przerwy w dostawie prądu.

Specjalne ekipy natychmiast 
przystąpiły do usuwania usz­
kodzeń: ustawiania słupów, na 
praw przewodów telefonicz­
nych, telegraficznych i sieci e- 
lektrycznej. Liczne pługi od­
śnieżne i specjalne brygady ro 
boczę usunęły zaspy z torów 
kolejowych i dróg.

Szewczenko”, który ostat­
nio wszedł na ekrany kina 
„ Colosseum”  i  „Nowej Gwar* 
dii”  jako jedna z pozycji Fe­
stiwalu Filmów Radzieckich — 
opowiada o życiu, twórczości i  
walce największego poety u- 
kraińskiego — Tarasa Szew* 
czenki.

Z film u tego możemy poznać 
epokę, w której żył i  tworzył 
poeta oraz zaznajomić się z 
walką 'narodu ukraińskiego o 
zrzucenie jarzma caratu.

dalszy pokojowy rozwój wszyst­
kich bezpośrednich i  pośrednich 
sąsiadów Niemiec, zapewniony 
zostanie pokój w  Europie.
Z kolei przemawiał członek 

prezydium komitetu przygoto­
wawczego konferencji redak­
tor naczelny francusklegcw cza­
sopisma katolickiego „L.Es- 
p rit" Jean-Marie Domenach^ 
W obszernym referacie mów­
ca zanalizował układ w spra­
wie tzw. armii europejskiej 
podkreślając, że stanowi on nie 
tylko poważne zagrożenie po­
koju w Europie, lecz ma rów­
nież wyraźnie agresywne cele.-

Układ ten — oświadczył Dome 
nach — toruje drogę milltarya. 
mówi niemieckiemu. Wskrzeszo­
ny Wehrmacht liczyć będzie po­
czątkowo ok. 600 tys. żołnierzy I 
mieć będzie własny sztab gene­
ralny oraz własne ministerstwo 
wojny. Na czele tego Wehrmach 
tu stać będą oficerowie przepo­
jeni duchem militaryzmu i  fa­
szyzmu, którzy nie kryją swych 
odwetowych dążeń.

Domenach wśród burzli­
wych oklasków wyraża nadzie 
ję, że miłujące pokój siły po­
trafią pokrzyżować agresywne 
plany imperialistów.

OBRADY NIEDZIELNE

NA NIEDZIELNYM pośle 
dzeniu porannym, pod 

przewodnictwem delegata 
Włoch posła do parlamentu 
Giuseppo Nittiego, toczyła się 
dyskusja nad referatem Jean- 
Marie Domenach, wydawcy 
francuskiego pisma katolickie 
go „Esprit".

Dyskusja ta, w której brał! 
udział przedstawiciele najroz 
maitszych poglądów, stała pod 
znakiem świadomości wielkie­
go niebezpieczeństwa, jakim 
grożą narodowi niemieckiemu 
i narodom sąsiednim układy za 
warte w Bonn 1 Paryżu.

Kolejno zabrali głos: dr 
Maria Fassbinder, prof. aka­
demii pedagogicznej w Bonn, 
wybitna działaczka katolicka 
—  sekretarz brytyjskiej orga­
nizacji pokolowej . Peace Pled 
ge Union" Stuart Morris — 
znany chrześcijański działacz 
związkowy b burmistrz Mun- 
chen — Gladbach Wilhelm 
Elfes:

Specjalnie owacyjnie witali u- 
czestnicy konferencji b. kancle­
rza Rzeszy dr Józefa Wirtha. Po 
nowił on apel do wszystkich 
warstw narodu niemieckiego w 
poparcie idei porozumienia mię 
dzy Wschodem a Zachodem. 
Dr Wirth zgłosił następnie sze­
reg propozycji m. in. żapropono 
wał wysłanie delegacji dla wrę­
czenia rezydującym w Berli­
nie przedstawicielom 4 mocarstw 
memorandum w sprawie zgodne 
go z wolą narodu niemieckiego 
uregulowania zagadnień Nie­
miec.

(Obrady konferencji trwają).
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Przedstawiciel ZSRR demaskuje 
wojenne cele polityki USA

w  krajach zacofanych gospodarczo
Przemówienie Andrzeja Gromyki
w Komisji Ekonomiczno-Finansowej ONZ
NOWY JORK

W D N IU  6 bm. na posiedzeniu komisji ekono­
miczno-finansowej Zgromadzenia Ogólnego 

NZ wygłosił przemówienie poświęcone rozwojowi eko 
nomicznemu krajów gospodarczo zacofanych przed­
stawiciel Związku Radzieckiego Andrzej Gromyko.

ła zawsze jedną z przyczyn 
esksportu kapitału zagranicz­
nego do krajów zacofanych 
gospodarczo.

W 1946 zyski Stanów Zjed­
noczonych z inwestycji zagra 
nicznych osiągnęły sumę 1.113 
milionów dolarów, a w 1951 r.

MIMO ogromnych bogactw ciły propozycje USA w sprawie zwiększyły się dwa i pół ra- 
naturalnych — powiedział A. ,/pomocy" w  ramach czwarte- osiągając _ sumę^ 2,700 ml-
Gromyłko — ł  olbrzymich re- go punktu programu Trumana. 
zerw siły roboczej ludność Są to: Syria i  Chile. Tygod- 
tyeft krajów znajduje się do- n'i'k angielski „Economist”_

lionów dolarów. Jest rzeczą 
charakterystyczną, że 1 m i­
liard dolarów z powyższej su

tycnczas w wyj^aowo 1 ~  we. Z ogólnej sumy 2.700 m i-
kie j sytuacja materialnej, stal« taKze «arzucia amery , dolarów 764 milionyciemi rypdze a w idu dziesiat- kańską pomoc wojskową, po- uonow aoiarow, ib i milionycierpi nęazę, a wieru ozi siąt . . t , zaoroDono dolarów uzyskano w  krajachkom milionów ludni grozi niewaz została ona zapropono . . .  »^ciń-kiei
i f e r ć  głodowa. Narody tych «aną na warunkach me do Amerykt Łacinaklej.
krajów nie są rzeczywistymi przyjęcia. Również Burma Ekspioatacja krajów zacofa 
gospodarzami swych bogactw, w nych dnapodarczo przez rozwi
nie mogą ich wykorzystywać ™  ™ » i *  Pod względem przemy-
dla własnego dobra, wskutek sp;,,wie słowym mocarstwa kolonialne
przede wszystkim politycznej ^ . wypadkach, gdy kraje 0(jbywa sjQ Również drogą od
u S i S  z ć J Z te ,  tych “ ¿ t a ™ f m i rr n l i w S r i  polityki cem Rej
krajów od wielkich mocarstw S h e ć ^ ^ w t o o r a s i K i r f i  w  tei W* windo-
imperialistycznych i  monopoli “ ^ z u t n ^  ta  z? zewTąte ™  ^  Ste" ' 
zagranicznych.  ̂ w a ru n k o m —kontynuował Gro

Jedną z przyczyn tego, że myko — ze strony USA rozle SKUDU1,  t
przytłaczająca wuększosć gaią s|ą pad adresem tych kraJJ" gospMarczo1 zacofa-
rndnoici _ krajów zacofanych P ą ń ą tw ^ ro ż n e ^ o k rz y k i,  pcdęj nych wyjątków, niskich

mo, wodzą Stany Zjednoczo- 
zewnątrz ne> k t5re sprzedają swe towa­

ry po maksymalnie wysokich 
cenach ł  skupują produkcję

W szeregu wypadków, np.

gospodarczo cierpi nędzę, jest mowane są również wobec 
fakt, i i  w krajach tych istnie- nich represyjne kroki w celu
je feodalny i  półfeodalny gyS- zmuszenia ich do uległości. Na ___ o
tern użytkowania ziemi, w cisk wywierany jest na kraje w stosunkach z Filipinami, 
związku z czym większa część Ameryki Łacińskiej. Bliskiego stany Zjednoczeń« narzuca- 
ziemi, skoncentrowana jest w i  Środkowego Wschodu, na ją taki reżim handlowy, który 
rękach wielkich obszarników kraje Dalekiego Wschodu, zobowiązuje F ilip iny do uchy 
ł monopoli zagranicznych, wreszcie na wiele krajów eu- lenia wszelkich ograniczeń im 
Chłopi pozbawieni są ziemi. ropejskich — małych I  du- 

Rełormy agrarne, jak widać żych. 
to na przykładzie Chińskiej
Republiki Ludowej, mogą wyz PROTEST NARODÖW
wollć siły wytwórcze krajów EKSPLOATOWANYCH 
zacofanych gospodarczo i  za­
pewnić ziemie producentom 
rolnym — chłopom. Sprzyjało

]V}TE można powiedzieć, by 
■L *  chwyty, stosowane przez

portu towarów amerykańskich 
ł  zwalnia ten import od wszel 
kich ceł. Jednocześnie Stany 
Zjednoczone stosują wysokie 
taryfy celne wobec eksportu fi 
lipińskiego.

by
wiiwyuiu. ■■ •' TTc- a , IL- -i a ,, j — . „ . f . .  - — mowli dalej inromyso — naicxyto z kolei stworzeniu w arun  US A, pi z> padały do gustu poło4yć hres wy4Cigowi zbrojeń,

ków  illa  nnrzemvsłowien^a k ra  ty711- którzy korzystają z usług prowadzonemu przez niektóre KOW a ia  oprzemystuwicf!.» r .rd « » . nai#.łv imłożrć kres 1
jów zacofanych gospodarczo, 
d!a rozwoju ich własnego prze 
mysia narodowego.

miliarderów amerykańskich, carstwa, należy położyć kres pró. 
Jednakże fakty świadczą, że ¡|™ “ S S ^ S i S t  
tylko nieliczne państwa kapi- krajów zacofanych gospodarczo 
talistyczne potrafiły znaleźć dla budowy baz wojennych, nale- 

Rada ekonomfcano-spolecz- doić siły, aby oświadczyć głoś « „ “ “ “ Jf fiSSw iS
ud — mówił dalej Gromyko no, iż upokarzające warunki pokojową, należy ustanowić nor-
— na swej X I I I  Sesji oraz V I Stanów Zjednoczonych są nie maine stosunki gospodarcze mię 
sesja Zgromadzenia Ogólnego do przyjęcia Wiele rządów ¡ ¡ f  "gS S ft
NZ uchwaliły rezolucję w w krajach, które otrzymują tę wszyscy wiemy dobrze, że w rze 
sprawie reformy rolnej. Rezo- „pomoc” , mało liczy się z na- czywistości sprawa przedstawia 
lucja ta zalecała rządom pod- rodowymi interesami swych zupełnie inaczej, 
jęcić kroków w  sprawie prze- krajów i akceptuje te warun- _ w  tych woj enno _ stratc- 
prowadzemia reformy rolnej w ki. Stwierdzając, ze polityka gicznyc|l pianach bloku atlan 
interesie chłopów bezrolnych y3 budzi poważne zamepoko- tyekiegro doniosłe miejsce zaj 
oraz chłopów mało — i  śred- jenie coraz szerszych ^warstw m uj e wskrzeszanie militaryz- 
niorolnych.

Niestety, należy stwierdzić, 
zalecenie to nie zostało do­
tychczas wykonane. Co więcej
— dotychczas nie podjęto żad" 
nych praktycznych kroków, 
zmierzających do realizacji te 
go zalecenia.

SYTUACJA KRAJÓW 
ZACOFANYCH 
GOSPODARCZO POGARSZA 
SIĘ

SYTUACJA krajów gospo­
darczo zacofanych nile po­

lepsza się, lecz pogarsza. Pań­
stwa kapitalistyczne dążą do 
podporządkowania gospodarki 
wspomnianych krajów swym 
agresywnym planom wojen­
nym. wypompowując z nich 
różnego rodzaju surowce 1
eksploatując je w tany spo- Za programem „pomocy _ rozwojowi
sób. Przy zawieraniu odpo- ramach czwartego punktu jak b«™  rozwojowt 
wiednich porozumień. Stany również poza mm — kontynu lyyn P ™ '» - 
Zjednoczone niezmiennie żą-

społecznych tych krajów, Gro mn „  N|eraraech zacho<lnich. 
myko oświadcza: Celom tym służą wszelkiego

Coraz częściej rozlegają rodzaju międzynarodowe ban- 
się glosy w obronie intere- k i i  fundusze, w których bez 
sów narodowych, głosy żą- pośrednio iub pośrednio wo- 
dające przeciwstawienia się dzą rej amerykańscy busi- 
dyktatowi amerykańskiemu, nessmani.
Głosy te można niekiedy u-
słyszeć z trybun parlamen- POLITYKA POMOCY 
tarnych, częściej ze strony ZWIĄZKU 
działaczy soołecznych i dzień RADZIECKIEGO 
nikarzy, jeszcze częściej od
ludzi, na których barki spa TT7YMIANA handlowa i 
dają wszystkie ciężary roz- VY współpraca w dziedzinie 
rachunków za otrzymaną ekonomicznej, technicznej i  w 
„pomoc” amerykańską ^— dziedzinie kultury między 
ciężary w postaci wysokich Związkiem Radzieckim a cu- 
i  wciąż rosnących podatków ropejslkimi krajami demokra- 
na pokrycie kosztów ree.li- cj i  ludowej, między Związ- 
zacji narzuconego przez USA kiem Radzieckim a Chińską 
programu zbrojeń, ciężarów Republiką Ludową opierają 
z powodu rosnącej drożyz- na zasadzie równości i  wza
ny, bezrobocia itd. jemnego poszanowania inte­

resów oraz sprzyjają nieustan 
ekonomiki

dają prawa budowy w kra­
jach zacofanych gospodarczo 
obiektów wojskowych — lot­
nisk, portów, autostrad itp.

Istniejąca N USA rada kon-

Sytuaqji ekonomiki w kra-
ował delegat radziecki — kry 
ją się wyraźne wojenno -
strategiczne żądania USA w jach zacofanych gospodarczo, 
Afrvce Wschodniej, Azji, na doprowadzonych do nędzy 
Bliskim i Środkowym Wscho- przez politykę rozwiniętych 
dz>e oraz w innych rejonach pod względem przemysłowym 
świata. Nic więc dziwnego, mocarstw kolonialnych, można 

sultatywna do spraw rozwo- że t  zw iPomoc techniczna”  by przeciwstawić obraz nieu- 
ju  międzynarodowego, podkres  ̂ „wojskowa”  zazębiają się stannego postępu i rozwoju sz- 
łając w raporcie do prezydeh- j a l’ najściślej, co znajduje po regu krajów demokratycznych 
ta Trumana, że Stany Zjedno twierdzenie w wielu faktach. Europy i Azji, które nie otrz; 
czone otrzymają z kraiów gos potwierdził to nawet sam pre mują — jak wiadomo — „po- 
podarczo zacofanych czwartą zy<jent USA w sprawozdaniu mocy”  amerykańskiej z tytu- 
cześć importu surowców stra gospodarczym dla Kongresu łu 4 punktu programu Tru- 
teglcznyćh, traktuje gospodar, w styczniu 1952 r. Sprawozda- mana i innych ochłapów amc 
kę tych krajów jako ważny nie stwierdza otwarcie, że rykańskich. Kraje te w rezui 
czynnik w amerykańskich przy „nie istnieje wyraźna granica tacie mobilizacji swych wlas- 
gotowaniach wojennych i pro pomiędzy pomocą wojenną a nych wysiłków i zasobów, w 
ponuje pod pozorem t.aw. „po gospodarczą” . rezultacie normalnych stosun

........................ .......... J “  M T iT sn n n w r r n p v  ków ekonomicznych i handloMILIARDOWE ŁUPY wych m)ędzy g0,bą nieustannie

POGOŃ za maksymalnymi rozwijają swe siły wytwórcze,
zyskami, będąca przeja- zdecydowanie kroczą drogą 

wał Gromyko — niektóre kra wem podstawowego prawa wszechstronnego postępu go­
je gospodarczo zacoiane odrzu współczesnego kapitalizmu, by spodarczego i społecznego.

mocy”  technicznej i  gospodar­
czej całkowite opanowanie ich 
źródeł surowcowych.

Jak wiadomo — kontynuo-

„Doświadczenie tej współpracy 
— mówi w swoim dziele „Ekono 
mlczne problemy socjalizmu w 
ZSRR“ przewodniczący Rady Mi 
nlstrów ZSRR J. W. Stalin — do 
wodzi, że żaden kraj kapitali­
styczny nie mógłby udzielić kra­
jom demokracji ludowej tak sku 
tecznej i  na tak wysokim pozio­
mie technicznym stającej pomo­
cy, jakiej udziela im Związek 
Radziecki. Chodzi nie tylko o 
to, że pomoc ta jest pomocą ma 
ksymalnie tanią i  technicznie 
pierwszorzędną. Chodzi przede 
wszystkim o to, że u podstaw 
tej współpracy leży szczere prag 
nienle wzajemnego przyjścia so­
bie z pomocą i osiągnięcia współ 
nego podniesienia gospodarki. W 
rezultacie mamy wysokie tempo 
rozwoju przemysłu w tych kra­
jach. Można powiedzieć z całą 
pewnością, że przy takim tem. 
pie rozwoju przemysłu dojdzie 
wkrótce do tego, że kraje te 
nie tylko nie będą potrzebowały 
przywozu towarów z krajów ka­
pitalistycznych. lecz same odćzu 
ją konieczność zbywania na zew 
nątrz nadwyżek swojej produk­
cji”.

Jedynie na podstawie olbrzy 
miego pokojowego budownic­
twa gospodarczego można by­
ło osiągnąć te sukcesy, które 
osiągnął Związek Radziecki 
we wszystkich dziedzinach so 
cjalistycznej gospodarki i  kul 
tury.
DWIE PRZECIWSTAWNE 
LINIE ROZWOJOWE
Y \J  IDZIMY więc — mówił 
ł  * dalej Gromyko — dwie 

wręcz przeciwstawne linie 
rozwoju ekonomicznego. Jest 
to z jednerj strony linia rozwo 
ju  państw kapitalistycznych, 
z których główne, a przede 
wszystkim Stany Zjednoczo­
ne, wkroczyły na drogę wy­
ścigu zbrojeń i  nie tylko nie 
udzielają pomocy krajom sła­
bo rozwiniętym, lecz przeciw 
nie dławią je ekonomicznie i 
politycznie, z drugiej zaś stro 
ny — linia rozwoju Związku 
Radzieckiego i  krajów demo­
kracji ludowej, linia, u której 
podstaw leży pokojowa praca 
twórcza: wznoszenie wielkich 
budowli komunizmu w ZSRR. 
rozbudowa produkcji, zmierza 
Jącej do zaspokojenia rosną­
cych stale potrzeb społecz­
nych.

Związek Radziecki uważa, 
że program pomocy ekono­
micznej i  finansowania roz­
woju ekonomicznego krajów 
gospodarczo zacofanych powi 
nien zmierzać przede wszyst­
kim  do rozbudowy ich prze­
mysłu narodowego, a w żad­
nym razie nie powinien być 
uwarunkowany żądaniami 
przyznania przywilejów poli­
tycznych, ekonomicznych i in 
nych krajom udzielającym po 
mocy.

Na takich właśnie zasadach 
powinny opierać się układy o 
dostawach krajom zacofanym 
gospodarczo urządzeń przemy 
słowych oraz potrzebnych im 
materiałów i towarów w za­
mian za surowce i  inne towra- 
ry, wytwarzane przez te kra­
je. Układy takie powinny być 
oparte na zasadach wzajem­
nej korzyści, wyłączających 
wszelką dyskryminację, na po 
szanowaniu suwerenności na 
rodowej. Tylko w  razie prze­
strzegania tych wszystkich 
warunków mogą one wywrzeć 
dodatni wpływ na rozwój 
konomiki krajów gospodarczo 
zacofanych, mogą doprowa­
dzić do podniesienia stopy ży 
ciowej ich ludności.

Związek Radziecki dowiódł 
w  praktyce, że gotów jest roz 
szerząc swe stosunki handlo­
we z krajami słabo rozwinię­
tymi, dostarczać im urządzeń, 
różnych maszyn i innych to­
warów, potrzebnych tym kra­
jom dla rozbudowy ich prze­
mysłu przetwórczego i surow 
cowego, dla Ich transportu I 
rolnictwa, wzamian za towa­
ry ich zwykłego eksportu, 
raz przyczyniać się w ten spo 
sób do ekonomicznego rozwo­
ju tych krajów. Związek Ra­
dziecki wychodzi przy tym z 
założenia, że ważną formą sku 
tecznej pomocy ekonomicznej 
krajom słabo rozwiniętym jest 
przede wszystkim rozszerze­
ni© ich normalnych kontak­
tów handlowych i stosunków 
ekonomicznych z innymi kra­
jami — bez dyskryminacji, 
bez ingerencji w sprawy we­
wnętrzne tych krajów, bez 
dyktatu z zewnątrz.

•  Krzyże Zasługi •  premie
•  dyplomy uznania •  awanse

-  otrzymali
robotnicy szczecińscy
za wydajną pracę
ROBOTNICY — w zakładach pracy, chłopi — w spółdzielniach 

produkcyjnych, PGR-ach i  gro madach indywidualnych, mto* 
dzież — szkół i wyższych uczelni — na uroczystych akademiach paś 
dzielnikowych obchodzili rocznicę Wielkiego Października.
NA AKADEMIĘ szczecińskich 

portowców, która odbyła się w 
Teatrze Współczesnym przybyli 
przedstawiciele partii, organizacji 
społecznych i związków zawodo­
wych. Po referacie — dyr. portu 
ŁEMPICKI wręczył najlepszym 
robotnikom portowym odznaczenia 
i  nagrody.

Srebrnym Krzyżem Zasługi od­
znaczony został majster bazy tran 
sportu pływającego ZPS — KO­
WALCZYK. Tl robotników otrzy­
mało Odznaki Przodownika Pracy. 
M. in. BOLESŁAW GRABOWSKI 
— dźwigowy z BP „Ewa", ANTO­
N I POLAŃSKI — trymer z Base­
nu Górniczego, JAN GÓRNY — 
prac. przy obsłudze taśmowca, 
SŁAWOMIR KRÓL, LUCJAN 
WRONOWSKI i JOZEF FIGOTOW 
SKI ze ■ Starówki. WŁADYSŁAW 
STAROŃ — betoniarz i  BOLE­
SŁAW SIERADZYN.

ŻA OFIARNĄ pracę zawodową 
i  społeczną ńa akademii w Miej­
skim Przedsiębiorstwie Wodocią­
gów i Kanalizacji nagrodzono 
112 pracowników. 12 otrzymało a- 
wansy.

W części artystycznej akademii 
oprócz zespołów recytatorskich i 
tanecznych nowozorganizowany 
zespół dramatyczny MPW i K  wy 
stawił sztukę pt. „Jak Iwan Iwa- 
nowicz pokłócił się z IWanem Ni­
kiforowi czem".

Nie pomoże?
PO CO PISAĆ — i  tak nie 

pomoże...
Takie zdanie — aczkolwiek 

coraz rzadziej ■— słychać jesz­
cze wśród obywateli, ydy mowa 
o napisaniu zażalenia lub skar- 
ffi-

Chcecie dowodów, że jednak 
pomaga? Znajdziecie je w każ­
dym „Kurierze" , w „reflektos 
rach" i  „sygnałach“ . Nieraz 
jednak rzeczywiście „nie poma­
ga”  za pierwszym razem. I  co 
wtedy...?

Oto przykład Tadeusza Bień­
ka z ulicy Bluszczowej. Napi­
sał do nas, że niedobrze się 
dzieje w jego rejonie, skoro 
część obywateli nie pracuje, a 
płaci czynsze w/g stawki dla 
świata pracy. Źle też jest, że 
mimo zwróconych władzom u- 
wag, część obywateli nadal nie 
płaci w ogóle dzierżawy za 
dość duże ogródki działkowe. 
A redakcja „Kuriera” , otrzy­
mując taki list, nie zawsze mo­
że sama problem zbadać. Prosi 
wówczas zainteresowane czyne 
niki, by poleciły zbadanie spra­
wy i  poinformowały o wyni­
ku.

W tym wypadku MZBM od­
powiedział, że ob. Bienek nie 
ma racji. Że tam się wszystko 
zgadza i  że niepotrzebnie oby* 
watel zajmuje czas MZBM t 
„Kurierowi” . Ale ob. Bienek 
nie był zadowolony z odpowie­
dzi. Stwierdził, że informacje 
jego są ścisłe, a odpowiedź u- 
rzędnika MZBM niesłuszna.

A więc nie pomogło ł  — po­
myśli czytelnik.

Nic podobnego! Zbadaliśmy 
sprawę ponownie, tym razem 
już z udziałem władz nadrzęd* 
nych. I  okazało się, że prawda 
zawsze na uńerzch wypłyu-a. 
Miał rację ob. Bienek. Nie ty l­
ko że otrzymał satysfakcję, ale 
jego interwencja pozwoliła u- 
aprawnić działanie kontroli 
przy MZBM.

A ob. Bienek otrzymał list 
od przewodniczącego naszej 
Woj. Rady Narodowej, ktfiry 
kończy się słowami, że „...po­
stępowanie obywatela było 
słuszne i  właściwe, zgodne z 
postawą obywatela, dbającego 
o dobro społeczne i  skarb pań­
stwa".

A więc — jednak pomaga. 
Dodajmy — zawsze pomaga, 
jeżeli słuszność jest po naszej 
stronie. Albowiem, krytyka i  
pomoc obywateli, to jedna z 
podstaw dobrego działania ad­
ministracji w Państwie Ludo­
wym.

MŁODZIEŻ Technikum Chemie* 
nego wraz z Radą Pedagogiezną 
postanowili uczcić 35 rocznicę Re­
wolucji Październikowej przepra­
cowaniem jednego dnia przy wy­
kopkach ziemniaków w jednym z 
PGR-ów. Aby jednak praca spo­
łeczna nie przeszkodziła w nor­
malnym toku nauki postanowiono 
lekcje, które miały odbyć się w 
dzień wykopków — odbyć w nie­
dzielę.

Gdy w niedzielę 9 bm. młodzież 
kończyła lekcje do szkoły przyby­
ła grupa artystów teatrów szcze­
cińskich IRENA REMISZEWSKA, 
RYSZARD PIETRUSKI. EDMUND 
BOROWSKI oraz z „ArtosU" JAD 
WIGA PROLINSKA, któfzy urzą. 
dzili przyszłym chemikom cieka­
wą wieczornicę.
NA AKADEMII W ELEKTROWNI

W ŚWIETLICY Szczecińskiej E- 
lektrowni na akademii odbyło się 
podsumowanie zobowiązań paź­
dziernikowych, rozdanie nagród 1 
dyplomów wyróżniającym się pra­
cownikom. M. in. nagrody otrzy­
mali: ślusarz—TADEUSZ KAPU4 
STA, ZYGMUNT SZCZYBELSKI* 
JAN WIŚNIEWSKI i spawacz ED­
MUND MATEJKO.
NA WYŻSZYCH UCZELNIACH

AULA WSE szczelnie zapełniłś 
się młodzieżą, pracownikami nau« 
kowymi i administracyjnymi, któ­
rzy przybyli na uroczystą akadeę 
mię inaugurującą Miesiąc Pogłębi* 
nia przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej. Ostatnio do TPP-R wstąpił* 
264 studentów WSE. Dziesięciu 
otrzymało na akademii legityma­
cje. Grupa Rachunkowość Wodni 
—4 otrzymała pierwszą nagrodę W 
konkursie na najładniejszą gazet- , 
kę ścienną poświęconą Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej. 30 studen­
tów — m. in. IRENA SIEDZIK# 
WANDA JARZKA i HANNĄ

trzymało nagrody.
Podobnie uroczysty przebieg m l* 

ła akademia st"dentów Szkoły Ii$ 
żyniersklej. 50 najlepszych stu den’ 
tów otrzymało nagrody.

Prof. PAM — TANTEWSKI n* 
uczelnianej akademii października 
wej otrzymał nagrodę Min. Zdro­
wia za działalność naukową. Z *  
wzorową pracę w Służbie Zdrowia 
nagrody specjalne otrzymali: prof. 
dr STARKIEWICZ, HEFTMANN 
i RADŹ. Nagrody książkowe i  
dyplomy za przodownictwo w nau 
cc otrzymali studenci TADEUSZ! 
POPIELA i  STANISŁAW RZESZO; 
TEC.

Przemówienie
J.
na konferencji 
w Berlinie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Odrze i Nysie, które jest spot­
kaniem zaufania i  wzajemne­
go zrozumienia. Myślę, że ten 
współdźwięk najgłębszych to­
nów życia odnajdą również 
inne narody sąsiadujące z 
Niemcami.
A l  OGĘ tutaj oświadczyć 

zgodnie z deklaracją Pol 
skiego Komitetu Obrońców Po 
koju, wydaną z okazji dzlsiej
szego naszego zjazdu —- że na 
ród polski w pokojowym roz 
wiązaniu problemu niemieckie 
go w duchu układu poczdam 
skiego i propozycji zawartych 
w znanych notach rządu ra­
dzieckiego — widzi niezbędny 
warunek utrzymania i utrwa­
lenia pokoju w Europie ora* 
warunek bezpieczeństwa za­
równo dla narodów sąsiadu­
jących z Niemcami, jak też 
warunek bezpieczeństwa dia 
samego narodu niemieckiego.

Lecz gdy mnie kto spyta, ja 
k i jest najważniejszy waru­
nek pokojowego rozwiązania 
kwestii niemieckiej, to mu od 
powiem:

Naród niemiecki musi zagad 
nicnie swojej jedności, swoje­
go pokoju, swojego losu ująć 
we własne ręce, musi *ię 
przede wszystkim sam zjed­
noczyć.

*  m ł o d z ie ż  Śl ą s k a , synowie 
riczodulącei klasy robotniczej — 
górników i hutników, otrzymał» 
nowy wspaniały teatr mieszczący 
się w katowickim Pałacu Młodzie 
ży im. Bolesława Bieruta.

r
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Jakże tu odejść 
od maszyny 
choćby tylko 
na chwile!
—  m ó w i

Elżbieta
Klauzerowa

MMI nVTAfi)ilD.<4 tych, którzy ezu- 
wają nad rytmem pracy fa­

bryki w Sianowie. Od lewej: 
SZAWURSK1 i SZCZERA* 
NOWSKI (organizacja pan 
tyjna), MNICH (dyrekcja)  t 
HYNEK (rada zakładowa).

W Sianowie
załoga

uwierzyła we własne siły
PRZYJAŹŃ

WRESZCIE po długich na­
mowach Elżbieta Klauzer (mąż 
zaufania Fabryki Zapałek w 
Sianowie) zgodziła się zejść na 
chwilę do rady zakładowej.

— Czy to ze 
skromności nie 
chciała tu 
przyjść? — py* 
tam dyrektora.
— A, w tym 

cały sęk — 
śmieje się 
Mnich. — Pro­
szę ją  samą 
spytać-
Gdy Klauzero­

wa weszła do 
pokoju, zagada 
nąłem ją o to.
— No, jak tu 

odejść od maszyny choćby na 
chwilę — odpowiada — kiedy 
plan miesięczny jest zagrożo­
ny. A brak nam do wykona­
nia niewiele. Dlatego te moje 
pięć minut też może być waż­
ne, prawda?

Spoglądam na dyrektora. 
Śmieje się. Jest dumny.

— Oto podejście naszych lu. 
dzi do pracy, do planu — mó­
wi.

— Czy już tak dawno?
— Dopiero od miesiąca.

JAK BYŁO PRZEDTEM?

W POKOJU siedzi trzech lu­
dzi. Ta trójka to symbol 

całej fabryki: dyrektor, sekre­
tarz organizacji partyjnej i  
przewodniczący rady zaklado. 
wej• Od razu widać, że w Fa­
bryce Zapałek w Sianowie trój 
ka ta jest nierozłączną cało­
ścią organizmu fabryki.

— Od maja nie wykonywa­
liśmy planów produkcyjnych— 
opowiada dyrektor. — Załoga 
naszej fabryki była zupełnie 
zdemobilizowana. W rezultacie 
ludzie uciekali od nas, a nowi

•  Znikła płynność kadr
•  ludzie czują opiekę
•  plany są wykonywane

— Załoga patrzyła na to ze< 
zdumieniem, ale i  z radością — 
mówi przewodniczący rady za­
kładowej. — Czuli, że to 
wszystko przecież słusznie im 
się należy. Wzrosło więc zau* 
fanie do kierownictwa• Zdoby­
liśmy ich serca, bo zatroszczy­
liśmy się o ich codzienne, by­
towe sprawy.

—- Od tej chwili był już tyl* 
ko jeden krok do właściwego 
postawienia pracy w fabryce. 
Znikła płynność załogi i mogli­
śmy zlikwidować bumelanctwo 
oraz szkodliwe zjawisko prze­
rzucania robotników z miejsca 
na miejsce. Rozpoczęliśmy jed­
nocześnie intensywne szkolenie 
zawodowe. Sprawa stanęła
mocno: PLAN MUSI BYĆ 
WYKONANY.

We wrześniu przeprowadzo= 
no z załogą wiele narad produk 
cyjnych. Trwały one po 10 mi­
nut. Krótko, jasno, zwięźle. 
Ustawiono należycie pracę
majstrów. Przełamano opory w 
kierownictwie, gdzie pewni lu­
dzie twierdzili, że planu nie da 
się wykonać- Aktyw partyjny 
i  związkowy przeprowadził set 
k i indywidualnych rozmów, w 
których zagrzewał robotników 
do pracy, wyjaśniał, agitował.

1 PLAN WRZEŚNIOWY 
ZOSTAŁ WYKONANY

\X7  PAŹDZIERNIKU walczo- 
'  v no dalej z bumelanctwem, 

przestojami, brakiem fachow­
ców, ale szło już znacznie łat= 
wiej. Za opilstwo usunięto z 
fabryki Mariana Freja. Popie­
rano racjonalizatorstwo, co da­
ło w efekcie wiele cennych po­
mysłów. Oto np. robotnicy 
Alfons NEUDORF i  Zygmunt 
DOROSZ uruchomią 15 listo* 
pada, aparat, który zastąpi 
pracę 5 ludzi. Stosuje się celo­
wy awans społeczny. Z włas­
nych kadr wysunięto Włady­
sława CZECHA na stanowisko 
kierownika technicznego. Ślu* 
sarza Juliana MATU LEWI- 
CZA na głównego mechanika. 
W nudełkowni zorganizowano 
ruch wielowarsztatowców, w 
którym biorą udział Maria PI­
SARSKA, Rozalia PODOŁEK 
i Anna SĘKALSKA.

Plan październikowy rów­
nież został wykonany. Zalo* 
ga uwierzyła we własne siły. 
Siły. które przez należytą o- 
piekę nad ludźmi potrafiła 
zmobilizować nowa rada za­
kładowa. organizacja partyj­
na i dyrekcja w harmonijnej 
współpra cy. (go)

DZIĘKI dokumentacji { dostawom rośnie największy 
Europie kombinat metalurgiczny — Nowa Huta

POMOC

STOSUJĄ C radzieckie metody pracy, nasi racjonaliza­
torzy uzyskują rekordowe wyniki.

„CHŁOPI polscy osiągają
coraz lepsze plony, bo nauczy­
li się lepszej uprawy roli od 
radzieckich kołchoźników, bo 
radziecka agrobiologia 1 ra- 
dziecke doświadczenia wska­
zały im drogę wydajnej, zme­
chanizowanej, zespołowej uprą

PROF. BORYSOW, dyr. 
instytutu pediatrii ZSRR zaz­
najamia polskich lekarzy zs 
zdobyczami medycyny radziec­
kiej.

PRZYKŁAD

ITOCHĄNA pani Klauzerowa, proszę tu do, nas zejść na, 
dAl — mówi dyrektor Mnich przez telefon>— na chwi­

leczkę-.. Niech tam panią majster zastąpi przy maszynie.

— Ale koniecznie. Czekamy.

„SOJUSZ polsko — rodzice 
k i krzepł w ogniu walk z hit­
lerowskim najeźdźcą. Wspól­
nie przelana krew polskiego t 
radzieckiego żołnierza przy­
pieczętowała ten sojusz na 
wieki” .

Y STOSO WANIĘ radziecktei w- ' . /. .„„¡„w a  przy
masowej produkcji fabrycznej 
czyni pracę robotnika lżejszą 
i  wydajniejszą. Robotnicy 
szczecińskiej wytwórni Meta- 
losprzęt”  pracując tą metodą 
podnieśli swe normy wydaj­
ności ze 1SQ na 17Ó proc.

Na zdjęciu: narada aktywu 
zakładowego ustalająca sta­
nowiska pracy poszczególnych 
robotników. Od lewej: przew. 
rady zakładowej M . Prokop- 
czyk, przodownicy pracy F. 
Sidorowie.r i F. Kurowski. 
mistrz E. Kustroń kier. sekcji 
St. Uzięblo i  sekretarz . koła 
TPPR M. Wierzba.

naraża fabrykę na duże stra­
ty.

3 Wadliwe zaopatrzenie w su* 
rowiec. Drzewo dostarczano 

nieregularnie. Zdarzało się, że 
jednego dnia przysłano aż 40 
wagonów, co znacznie przekra* 
czało nasze możliwości rozła­
dunkowe. Płaciliśmy więc duże 
sumy za przestojowe wagonów. 
Drzewo leżało tygodniami na 
łąkach i w rowach.

— Mówiąc krótko — odzywa 
się przewodniczący rady zakła­
dowej JAN HYNEK — na 
każdym odcinku odczuwało się 
brak organizacji. Ludzie wv 
dzieli to, nie czuli opieki, zda­
wali sobie sprawę z braku 
współpracy między dyrekcją, 
organizacją partyjną i  radą 
zakładową.

— Tak- Dużo było do na­
prawienia. Czy dokonaliście te­
go?

JAK JEST TERAZ?

p D Y  WE WRZEŚNIU przy.
szedł nowy dyrektor TA­

DEUSZ MNICH, pracę swą 
rozpoczął od zbudzenia z głębo­
kiego snu rady zakładowej, a 
szczególnie komisji bytowej. 
Zatroszczono się o warunki by­
towe robotników. Założono 
sklep przyfabryczny, w którym 
można obecnie kupić tłuszcz, 
wędliny, nabiał. Zaopatrzono 
załogę na zimę w węgiel, ziem* 
niaki i  drzewo.

Komisja bytowa otrzymała 
fundusze na remont miesz­
kań dla pracowników. MRN 
w Sianowie przydzieliła fa­
bryce 15 domów. Polepszono 
znacznie pracę żłobka. Orga* 
nizuje się stołówkę. Powsta­
je piękny hotel i dom kul­
tury, gdzie będzie biblioteka, 
świetlica, radiowęzeł, kącik 
racjonalizatora itd.

nie potrafili uporać się z ro® 
botą. Stale cierpieliśmy na 
brak robotników. Absencja 
dzienna dochodziła do 40 osób. 
Jednym słowem było źle!

— Przyczyny?
— Przyczyn było wiele — 

odpowiada sekretarz organiza­
c ji partyjnej ANATOL SZA- 
WURSKI.

I Zła organizacja pracy. Dy­
rekcja nie doceniała donio* 

słości jednoosobowego kierow­
nictwa. Majstrowie robili każ­
dy po' swojemu- Nie byli od­
powiedzialni za swój odcinek 
pracy. Nie rozumieli, że plan 
jest rzeczą najważniejszą. Nie 
troszczyli się o swoich ludzi. 
,»Jechało”  się z dnia na dzień. 
Ponieważ wiele osób odchodzi, 
łc- zmniejszały się stale kwa­
lifikacje zawodowe robotników. 
A nikt nie myślał o szkoleniu. 
Rezultat — częste przestoje i  
awarie...

2 Remonty maszyn• Dla przy­
kładu podam maszynę paro- 

wą w naszej elektrowni, której 
naprawa ciągnie się miesiąca, 
mi z winy gdańskiej firm y re- 
montowo-montażowej. Stan ten
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CIŁY fizyczno człowieka
••Są nikle, umysłowe Wlel 

kle. Techniko wszelkimi 
sposobami usiłuje wyręczyć 
człowieka w Jego pracy fi* 
zycznej. Ostatnio zo tal 0- 
pracówany pomysł zdawa­
łoby się zabawny, a jednak 
bardzo odciążający pracę 
fizyczną — mianowicie wy 
naleziono elektryczne o- 
grzewanie niic.

Oczywiście nie chodzi o 
to. by z zimy zrobić na po 
czekania lato, chodzi o to, 
by stapiać padający finleg 
i  usuwać szybko oblodze­
nia (gololedzie).

Rozwiązanie polega na u- 
micszczenlu kilka centy­
metrów pod nawierzchnią 
*  płyt siatki ze zwykłego 
drutu żelaznego. Przez ten 
drut przepuszcza się prąd 
elektryczny, którego natę­
żenie reguluje się tak, by 
wystarczyło to do stopienia 
padającego śniegu. Ody 
śnieg większy daje się wię 
cej prądu. Śnieg się topi, 
woda spływa do kanałów, 
a nawierzchnie są czyste I 
ruch pieszych i pojazdów 
nipie się odbywać bez prze 
szkód.

Najważniejszą zaletą po­
mysłu Jest to, że ulice są i 
stale czyste, a nie tylko o. Ą 
kresami Jak to Jest przy 
zamiataniu I wywożeniu 
śniegu. Oblodzeft nie ma 
w ogóle, gdyż woda naj- 
pierw spływa, a potym wy J  
syeha. Wydatki na energrę 
elektryczną są uzasadnio­
ne, gdy* odpadają koszta 
wywożenia I  sprzątania 
śniegu.

Wynalazcy podają, że spo 
sób ten będzie miał zasto­
sowanie także do ogrzewa­
nia wielkich hal sporto­
wych oraz takich sal, któ­
re mają podłogę dobrze 
przewodzącą ciepło, np. 
betonową.

0 przełom w dziedzinie 
kultury fizycznej i sportu

Napisał A. Starowicz |

W  „TRYBUNIE LUDU“  ukazał się artykuł A. Starewicza 
pod tytułem „O przełom w dziedzinie kultury fizycznej 

i  sportu", omawiający osiągnięcia i  niedocięgnięcla naszego 
ruchu sportowego. Wyjątki z tego artykułu cytujemy poniżej: 
UPŁYNĘŁY trzy lata od NASZE NIEDOCIĄGNIĘCIA 

chwili, kiedy uchwała Biura I  BRAKI 
Politycznego KC PZPR wyty­
czyła główne linie rozwoju T *  EMPO umasowienia ruchu 
kultury fizycznej i sportu, jako 1  sportowego jest wybitnie nie 
nieodłącznej części socjali- dostateczne. W zrzeszeniach 
stycznego wychowania mas pra Związków Zaw. zorganizowa- 
cujących. nych jest ponad 400 tysięcy

W jakiej mierze w  minio- sportowców, czyli około 10 pró 
nym ękresie wytyczne uchwa- cent członków tych związków.

, * c  N , w., U „ M  a i M I M  L i .  wy-
K  i zadania Z n iej w yn ik a - nosi ponad 300.000 osób. co jednak 

1 . .. ...........“ daleko nie odpowiada Ihozllwoś-jące zostały zrealizowane? 
MAMY OSIĄGNIĘCIA

ciom i potrzebom. Aktywność spor 
tówa wielu zespołów wiejskich jest

M nikła, w szkolnictwie liczba człoń-
AMY niewątpliw ie za sobą ków Szkolnych Kół sportowych 
wiele osiągnięć, juk  dwu- »“  »‘W* »  P™«»< « * -łem hczba zrzeszonych w dobro- tny wzrost liczby członków wolnych organizacjach sportowych 

zrzeszeń, sportowych, rozwoj nie sięga jeśżeże miliona — przy 
sportu na wsi, wydatne rozsze słab* aktywność wielu kói
rs-łinii. *aci¿,0,1 V IV  ■at «»irnłnio sportowych czyni te przynależność rżenie zasięgu W.F. w  szkolnie nigraI czysto formalną. Świadczy 
tw ie  i  wzrost liczby szkolnych o tym także wymowni* nikła jesz- 
kół sportowych, bardziej ma- cze stosunkowo liczba zdobytych 
sowę zdobywanie odznaki SPO, odznak SPO‘ 
pewne podniesienie się pozio- w  dziedzinie upowszechnie­
niu sportu wyczynowego w ie l- n ia k u ltu ry  fizycznej i  sportu 
kie coroczne imprezy sporto- niezbędne jest dokonanie w ie l­
c e  oraz masowy udział spor- kiego w ysiłku  i  osiągnięcie głę 
towcow w  obchodach świąt na bokiego przełomu tak, by w 0- 
roaowych, poprawa opieki le - kresie najbliższych trzech- czte 
karskiej, wreszcie wzrost p ro - rech lat objąć obowiązkowym 
dukcji sprzętu sportowego i róz w.F. młodzież w całym szkol- 
bl'd«wa urządzeń sportowych, nlctwle, rozbudować zrzeszę- 
C i a » .  r S . S S t  r . m OTy i Itart,,
sportu nie odpowiadają ani zada- faktycznych 1 aktywnych ich 
ntom, ani możliwościom, jakie wla członków do 3- — 4 milionów 
dza ludowa stworzyła d l* wdów- 1,..«.: TpĘł. ł -  »adanii, w  r>ołni
szechnicnia kultury fizycznej 1 wiz 10 , ” es‘  10 ‘ a(t ał?16 w  Pf fIU
kwitu sportu polskiego. Rozwój realne i  odpowiadające potrze 
kultury fizycznej 1 pdziom sportu bom naszego pfińStwa i  budOW
S S S S S & ' « » >  » « M y « « * . .
wim krokiem naprzód.

SŁABY WZROST

Nawet w czasie mrozów
budowane będą nowe

mieszkania dla robotników
Budowy szczecińskiego ZBM-u 

przygotowane do zimy
PRZYZWYCZAILIŚMY się już do tego, źe w budownlc- 
A twle skończy? się podział na sezony, prace na budo­

wach trwają cały rok. Aby jednak przebiegały one w zi­
mie sprawnie trzeba odpowiednio przygotować do tego pla­
ce budowy. Przygotowania na budowach woj. szczecińskie­
go do okresu mrozów i opadów śnieżnych są Już na ukoń 
czenlu.

JAK NAS informuje Zjedn. 
Budownictwa Miejskiego w 
Szczecinie w czasie zimy prze 
widuje się utrzymanie dotych 
czasowego tempa pracy, a na­
wet znaczne jego zwiększenie 
na budowach zaplanowanych 
na 1953 r. Za tydzień kilka­
naście budowanych obiektów 
mieszkaniowych zakończy zu­
pełnie przygotowania l  roz­
pocznie t. zw. okres zimowy.

W tegorocznych przygo­
towaniach zwrócono szcze­
gólną uwagę na zabezpie­
czenie robotnikom jak naj­
lepszych warunków pracy. 
Na wszystkich budowach ro 
botnicy ótrzymaią cieple 11- 
branie — waciaki, ciepłe 
kombinezony, rękawice l bu 
ty  gumowe.

W pełnym toku jest budo­
wa specjalnych pomieszczeń 1 
świetlic, ogrzewanych przez ca 
Jy dzień. Stołówki wydawać 
będą trzy razy dziennie ciepłe 
i pożywne posiłki, a przez ca­
ły  dzień robotnicy otrzymy­
wać będą gorącą kawę lub her 
batę.

JEDNOCZEŚNIE przepro
.1 wadza się przygotowanie 

gospodarcze 1 techniczne. Już 
obecnie każda budowa czyni 
doić znaczne zapasy materia­
łów i urządzeń niezbędnych 
do utrzymania ciągłości robót 
budowlanych, montażowych, 
instalacyjnych 1 produkcji po- 
rflocniczoj, Nadchodzą zwięk­
szone transporty żwiru I pia­
sku, których dostawa w okre 
sle zimowym napotyka na du­
że trudności. Materiały te są 
magazynowane w specjalnych 
pomieszczeniach i w każdej 
chwili będą mogły być użyte 
do budowy. Dostarczane są 
również chemikalia — chlorek 
wapnia | magnezu, sól. które 
mieszane z zaprawą murar­
ska umożlwia wiązanie sle lei

nawet w czasie dość dużych 
mrozów.

Budowy otrzymały Już kilka 
tysięcy osłon oraz mat słomia 
nych 1 trzcinowych do okry­
wania gotowych murów 1 świe 
żych elementów betonowych.

W bieżącym roku dwa razy 
więcej niż w poprzednim sezo 
nie zimowym zainstalowanych 
zostanie pieców do osuszania 
budowanych pomieszczeń go­
rącym powietrzem. Budowy 
otrzymały również kilkaset pie 
cyków koksowych opalanych 
trocinami. Na wszystkich budo 
wach gromadzi się duże zapa­
sy węgla, koksu i odpadków 
drewna.

Przygotowane zostały rów­
nież urządzenia do podgrzewa­
nia wody 1 kruszywa, dzięki 
czemu zaprawa dochodzić bę­
dzie na budowę z temperatu­
rą potrzebną do je j wiązania 
się. Jednocześnie zabezpiecza 
się instalacje doprowadzające 
wodę oraz prowadzi roboty 
nad umocnieniem dróg 1 dojaz 
dów do placów budowy.

(jm)

POZIOMU SPORTU

POZIOM naszego sportu pod
A nosi się zbyt powoli, a w 

niektórych dziedzinach nie no 
tujemy żadnej poprawy. Zdo­
bywanie odznaki SPO będącej 
nie tylko dźwignią w upow­
szechnieniu Sportu, ale również 
dźwignią podnoszenia jego po­
ziomu, realizowane jest w spo­
sób powolny, często formalny.

Drugi wskaźnik poziomu na­
szego sportu —- udział w maso­
wych imprezach sportowych, 
jak Biegi Narodowe, biegi ko­
larskie, Święto Kultury Fizyez 
net. Spartakiada, defilady 1. V. 
i 22 VII. itd., mimo pewnego po 
stępu również pozostawia wie­
le do życzenia.

Wciąż jeszcze na rozwoju 
naszego sportu ciążą stare 
szkodliwe tradycje. Zbyt csęsto 
jednostronne zainteresowanie 
piłką nożną powoduje, że w 
zrzeszeniach lekceważone są i 
zaniedbywane inné dyscypliny 
sportu.

Podstawowym wskaźnikiem ja­
kości 1 poziomu ruchu sportowego 
jest obok feallżaejl SPÔ sport 
kwalifikowany — osiągnięcia czo­
łówki sportowej. Wyniki osiągnię­
te przez polską reprezentację na 
Igrzyskach Olimpijskich w Helsin­
kach nie były bynajmniej prżypad 
kowe, lecz odzwierciedlały ogólny 
DoZiom naszego sportu. Wyniki te 
nie były dla nas zbyt zaszczytne 
(mimo pewnego postępu w porów­
naniu z poprzednimi Igrzyskami 
Olimpijskimi w Londynie). Nie od 
powiadają one w żadnym razie tym 
możliwościom rozwoju sportu, ja­
kie stwarza władza ludowa.

Na poziomie naszego sportu 
wciąż jeszcze odbija się ujem­
nie brak systematycznej pracy 
ideowo-wychowaczej wśród czo 
lowej kadry sportowej oraz w 
szeregach organizacji i  wśród 
działaczy sportowych. Wciąż 
jeszcze zamiast ducha zdrowe­
go współzawodnictwa, dają o 
sobie znać szowinizm klubowy 
i kaperownictwo. Na boiskach I 
stadionach trafiają się jeśzcfee

co pewien czas karygodne wy­
padki chuligańskich wybry­
ków.

BRAKI NA ODCINKU 
KADR PACHOWYCH

PRZYGOTOWANIE kadr Sporto- 
*  wych nie odpowiada naszym za 

daniom w dziedzinie rozwoju kul­
tury fizycznej ani Ilościowo, ani 
Jakościowo. Bez kadr instruktorów 
1 trenerów nie może być mowy o 
upowszechnieniu sportu i o podno­
szeniu jego poziomu. Tymczasem 
liczba absolwentów z wyższym 
Wykształceniem jest o połowę za 
mała, a wykorzystanie ich nie dość 
racjonalne.

Dostateczna Jest mobilizacja sze­
rokiego aktywu do dobrowolnej 
społecznej pracy w  ruchu sporto­
wym, której wielkie znaczenie pod 
kreślą uchwała Biura Politycznego 
Kc PZPR.

Te niebezpieczne tendencje __ 
chowały w  szczególności GKKF i 
niektóre terenowe Komitety K.F., 
co spowodowało, że wielu cennych, 
pełnych gorącego zapału działaczy 
spór to wych, odsunęło się od aktyw 
nej i  pozytywnej pracy w ruchu 
sportowym.

NIE WYKORZYSTUJEMY 
DOSTATECZNIE 
DOŚWIADCZEŃ 
RADZIECKICH 
T~YOSC liczne kontakty 
L-'sportowcami innych kra­

jów — w szczególności ze spor­
tem ZSRR i Krajów Demokra­
c ji Ludowej — nie są dostatecz 
nie wykorzystane dla podnoszę 
nia poziomu naszego sportu. 
Wyjazdy ż ekipami za granicę 
traktowane są przez niektórych 
pracowników GKKF i  działa­
czy sportowych nie jako źród* 
ło praktycznych doświadczeń 
i nauki lecz jako turystyczna 
rozrywka. Ogromna pomoc o- 
kazywana naszym sportowcom 
przez sportowców radzieckich, 
którzy dzidą się z nami po bra 
tersku swymi doświadczeniami, 
ńie została w należytym stop­
niu wykorzystana przez kie­
rownictwo GKKF dla podnie­
sienia poziomu polskiego ruchu 
sportowego.

Oto najważniejsze słabości i 
braki w  fealizacji uchwały Biu 
ra Politycznego K ć  PZPR i za 
dań z niej wynikających w 
Świetle obecnego stanu rzeczy.

„UWAŻAJ Stapieńku, żeby się naleśniki nie -przypaliły!...’

BŁĘDY GKKF
DOWAŻNĄ odpowiedzialność za 
*  te zaniedbania 1 bralti ciąży na 

dotychczasowym kierownictwie 
GKKF, które mimo częstej publicz 
nej krytyki nie potrafiło się zdo­
być ną Zwfot W swej pracy.

Niezdolność do wprowadzenia w 
życić ustalonych planów i  włas­
nych uchwal, biurokratyzacja ży­
cia sportowego tłumienie krytyki, 
oderwanie od terenu i zrzeszeń 
sportowych, brak kolektywnej pra­
cy 1 wynikający z tych wszystkich 
błędów brak autorytetu wśród sze 
rokich rzesz sportowych — oto cc 
charakteryzowało działalność do­
tychczasowego kierownictwa
GKKF. W tych warunkach wiciu 
ofiarnych działaczy sportowych, w 
tej liczbie szefeg pracowników 
GKKF nie miało pola do owocnej 
pracy i należytego wykonywania 
ciążących na nich obowiązków.

ZA SŁABA POMOC 
I OPIEKA ZMP

Z ANIEDBANIA i słabości rozwo­
ju naszego ruchu sportowego 

wynikają także z niedostatecznej 
pomocy i Onlekt nad kulturą flzycz 
ną i sportem ze strony ZMP, który 
powinien być duszą ruchu sporto­
wego młodzieży.

MAMY WSZELKIE 
WARUNKI DO ROZWOJU 
K.F. I  SPORTU

MAMY wszystkie warunki ku te­
mu, aby szybko i do końca 

przezwyciężyć zacofanie w dzledzi 
nie kultury fizycznej, otrzymane 
przez »as w spadku po reakcyj­
nych rządach przedwrześniowych. 
Mamy wszystkie warunki na to, 
aby ogarnąć ruchem sportowym 
miliony ludzi, a przede wszystkim 
całą młodzież polską w mieście i 
na wsi, podnieść poziom kultury 
fizycznej narodu, wykorzystać w
Sełni zdrowe ambicje i talenty mlo 

ych zastępów zawodników pod­
nieść świadomość polityczną wśród 
szerokich rzesz sportowców i por­
wać ich do walki o sukcesy mię­
dzynarodowe, o zdobycie nowych 
rekordów krajowych i Zaszczyt­
nych rekordów światowych dla 
Polski.

Są to zadania wielkiej wagi, któ­
rych znaczenie podkreślił towa­
rzysz Bierut W słowach skierowa­
nych do działaczy sportowych i 
sportowców:

„Umasowienie sportu, ob­
jęcie wychowaniem fizycz­
nym najszerszych rzesz lu ­
dzi pracy miast i wsi, a zwła­
szcza młodzieży, stanowi nic 
tylko poważny czynnik po­
prawy stanu zdrowotnego 
ludności, ale czyni ja również 
zdolną i sprawną do wyko­
nania wielkich z3,T--'i stoją­
cych przed narodom) polskim 
na Jego drodze do nowego 
życia, do wzmacniania siły, 
dobrobytu I kultury Polski 
Ludowej“,

Bardzo mądrym pomysłem 
są książki zażaleń

D A  RDZO mądrym pomy- 
Dsłem są książki zażaleń i  

życzeń, ale niestety, nie wszę­
dzie są. Np. w tramwajach 
dzieją się rzeczy bardzo nie­
przyjemne. Konduktorki są nic 
zdyscyplinowane, nieuprzejme 

nieuważne. A nie ma się ko­
mu poskarżyć i  
nie ma gdzie 
napisać o zau­
ważonych uchy 
bieniach. Gdy­
by w każdym 
wagonie tram­
wajowym była 
książka zażaleń, 
którą by kon­
troler od czasu 
do czasu prze­

glądał, to może konduktorki 
byłyby bardziej uprzejme?

„ Kurier“  często pisze o u- 
przejmych ekspedientkach i  
konduktorkach. Czyżby tych in 
nych nie zauważył? Napiszcie 
więc o przygodzie, która mnie 
się zdarzyła...“  (20$5)

CELINA KONARSKA 
Szczerbcowa 2 

80 PROCENT personelu kon 
duktorskiego tramwajów szcze 
cińskich, to kobiety. Nie moż­
na twierdzić, że WSZYSTKIE 
są nieuprzejme. Wiele Się zmle 
niło na lepsze. Sami jesteśmy 
uprzejmiejsi, więc i konduktor 
k i są bardziej uśmiechnięte, 
mimo źe praca ich hie należy 
do najłatwiejszych.

Czy wie Pani, co się ostatnio 
zdarzyło w  tramwaju? Nieu­
przejmy pasażer wyrzucił kon­
duktorkę z wozu... I  tak bywa.

Dyrekcja MPK wielki na­
cisk kładzie na uprzejmość 
personelu i  przy pomocy na­
szych czytelników i  ich „Sy­
gnałów“ już duże odniosła suk 
cesy. Bądźmy więc sami uprzej 
mi. będzie miłą i konduktorka.

Pomysł z książkami Zażaleń 
w każdym tramwaju podaje­
my pod rozwagę dyrekcji.

Opis wypadku posyłamy do 
dyrekcji MPK celem spraw­
dzenia. Za list dziękujemy — 
i prosimy o dalszą sygnały.

Studenckie 
nieporozumienia
4 A^zSTUDENTOW wydzia- ________ ___

łów architektury, chemii F\z~ ' ~  ■ —1==;:===— jy* 
i Inżynierii SI zebrało się pew I B A D  A l(»4f t  A K t/K lK il
nego dnia w przychodni dla I” 1™ 1  Rlfc 9

młodzieży szkół »mmiuslm
wyższych przy d a n ie l  ic r a w c z u k , szczecift: 
Al. Wojska Pol Wystąpienie ze Żrzeszenia Kup- 
skiego na bada ców należało zgłosić na piśmie, 
„Irt nk-rotmne do zarządu w Koszalinie. Ściąga­nia okresowe. nle naleinoścl za Gkla<jki etóbti. 
Lekarze nie po kowskie w drodze egzekucji ófżez 
dolali z badania władze podatkowe jest niewfaści- 
mi r?oiń we 1 należało złożyć odwołanie donu. c-zęsc siu prezydium Woj. Rady Narodo- 
dentów poszła wej, Wydział Finansowy w Kosza 
na wykłady, de Unie.
legacja złożyła g e n o w e f a  w y s o c k a  i  m a - 
zazalenie W „Sy TUSZYŃSKA JOANNA — Masze 
gnałaćhn. wo: W myśl art. 16 ust. 3 ustawy

ZBADALIŚMY Winę nie nn 0 P™0? młodocianych i kobiet, 
„ „ t f i  i i i ; ,  ‘ , ,ę ,  P® umowa 6 pracę 2 M M * . IttM»noszą lekaize, lecz sekretariat pracuje w danym zakładzie pracy 
SI, który wbrew umowie skie- przynajmniej od 3 miesięcy, hie 
rowal aż H3 studentów naraz i p W S g , «  ć“  
na badania. A tymczasem na- <->- • — — «<- «« *-^-^,^„.-'5 
leżało — tak jak Ustalono — 
posyłać studentów w grupach 
po 50 osób.

Słowem, należało tak postą­
pić, jak się to czyni obecnie — 
po naszej interwencji. Wów­
czas nie ucierpią wykłady, a 
lekarze sumiennie zbadają 
wszystkich studentów.

Stąd wniosek: usprawnić or­
ganizację, a nie będzie niepo­
rozumień.

A ponadto prośba do studen 
tów: nie należy lekarzy „stra­
szyć“ „Kurierem“ . Bo „Kurier“ 
nie straszak. Natomiast każde­
mu i zawsze chętnie pomoże, a . ------ ------------ --------- — ,.
idy potrzeba -  pouczy, Jak po S S K K S S Ł m K “ 1* ^  K

MICHAŁ DUCZAK: Prosi Pan o 
adres szkoły korespondencyjnej ty 
pu budowlanego. Taka szkoła znaj­
duje się przy Ul. Racibora 60/61. 
Zapisy przyjmuje sie we wtorki od 
11 — 12. Proszę ąię zgłosić do wy­
działu zaocznego. (1976-d)

Dlaczego nie można nad a- 
wać przesyłek na dworce Tu­
rzy» i  Niebuszewo — pytają 
czytelnicy?

KOLEJ odpowiada: Stacje 
nie są przygotowane do odbio­
ru przesyłek. Wagony za długo 
czekają na torach nierozłado- 
wane. A  obrót wagonów musi 
być szybki, by móc wykonać 
plany. Scentralizowanie prze­
syłek towaiowych na dwóch 
stacjach usprawnia przewóz 
drobnicy. Odbiór przesyłek nie 
uległ przez to podrożeniu tak 
wielkiemu, jak o tym piszą nie 
którzy czytelnicy.

Na przykład: Przewóz 500 kg 
z Portu Centralnego do ul. 
Pocztowej kosztuje (wg. Cen­
nika Kolejowego Przeds. Do­
wozowego) 40 zł (razem ze znie 
sieniem do piwnicy), ft z Turzy 
na kosztowałby 36 zł.

Kolejowe Przedsiębiorstwo 
Dowozowe nie czyni też żad­
nej różnicy między odbiorca­
mi prywatnymi, a innymi.

(1605)

— SPÓŁDZIELNIA tapicerskfc-
stolarska im. M. Buczka dotąd nis 
dostarczyła leżaków do żłóbka nr 4, 
pomimo że zobowiązała się wyko­
nać zamówienie do sierpnia br.T 
Z powodu złej pracy spółdzielni 
cierpią dzieci w żłobku.

— Gabriela Orłowska nie może
podjąć poborów z banku? Instytu­
cja zawiadomiła ją, że pieniądze są 
w banku, ale nie podała w jakim. 
Więcej — instytucja nić pódała na 
wet własnej nazwy a p. Orłow­
ska nie wie z kim ma przyjem­
ność. (20Ï7)

„BYSTRY OBSERWATOR“ skar­
żył się, że bułki w barach mlecz­
nych Szczecina są czerstwe. Pieczy 
wo rozwożt się do barów obecńte 
fi razy dziennie. Ale dyrekcja ba­
rów zgadza się, że w Inńych mia­
stach pieczywo jest dużo lepsze niż

WŁADYSŁAW FERMANÓWSKr, 
Kamień -  Pomorski: Radzimy skie 
rować sprawę wypłaty należności 
na drogę sądową przeciwko każde 
mu pracodawcy osobno. Pożew 
należy wnieść do Sądu Powiatowe 
go w Kamieniu.

STEFAN SwiDA: Sprawę załat­
wiliśmy. P. KovValski wpłacił pie­
niądze na r-k czekowy PKO nr 
X-505/113 na Odbudowę Warszawy.

stępować. (2088)

Przewóz drohnif y 
w Szczecinie
T ICZNI nasi czytelnicy nie

byli zadowoleni odpowie- v ™  ̂ j , , RJsl° **• j  r, , ,  ,, , . o  Którym Pan pisze chodzi do szkodzią „Sygnałów w  sprawie jy  podstawowej nr U. wydział 
przywozu drobnicy do Szczeci-  oświaty, biorąc pod uwagę stah 
na. Jak wiadomo, obecnie na-  chłopca, przy-
dawać można przesyłki drobni 1 gę a za up °
cowe do Szczecina tylko do
stacil Port Central nu {leżeli WACŁAW KOWALCZYK: Kię* stacji p o rt L-enirainy, (jezen r0WCa tfaktoru nr 70187 kt6ry pa_
przesyłka nadchodzi pociągiem kaleczył drzewo przy ul. Chopina 
towarowym) i  do Szczecina — i Krasińskiego to Jan Tamala. żam.

przw ińm y
towar, pociągiem osobowym), strjyjyjftę, (1677-di
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JUTRO: 
Witolda

Krzepa

K ONTROLA? Społeczna? U 
mnie? W m o i m  mieszka­

niu? Nie pozwalam — powie­
dział elektryk MPK Stanisław 
Gołąbiewski (sam. przy ul. 
Śląskiej MIS), ody dwaj stu- 
denoi Technikum Energetyczne 
go zapukali do drzwi z tamia- 

Jtrem stwierdze- 
, czy pan 

I  elektryk stoeu- 
' je się do zarzą* 

dzenia MRN o 
oszczędzaniu 
prądu. Mimo 
łagodnego na* 
zwiska elek­
tryk Goląbiew- 

__ ski krzepkiego
jest nastawienia i, gdy nie po­
mogły tłumaczenia, zabierał się 
do pobicia studentów. Kto 
krzyczy, nie ma racji — pomy» 
¿lal w związku z tym komisa­
ria t MO, zapraszając elektry­
ka do siebie• Stąd wniosek — 
nie pomaga krzepa, gdy jesteś 
na bakier z — uprzejmością.

Oznaka
r> 0  CZYM w Szczecinie po* 
*- znać uczniów szkolnych? 

Pd czapce? Nie zawsze. Po 
mundurach? Tei nie. Po tecz­
kach? Nie. Poznać ich niechyb­
nie po — niebieskich, a nieraz 

zielonych palusz 
kach. Dlaczego? 
Albowiem w 
wielu szkołach 
szczecińskich 
nie ma kałama­
rzy, a dzieci 
nasze atrament 
muszą nosić ze 

sobą w buteleczkach z domu 
do szkoły i  ze szkoły do domu. 
A atrament ma to do siebie, 
ze się wylewa, tym bardziej, 
idy teczkę nosi się z faSonem. 
Czy to tak trudno zadecydo• 
wać, by w każdej szkole był 
kałamarz, a w kałamarzu atra­
ment?

Szczęśliwcy
SZCZĘŚLIWCOM godzina 
^  nie bije — mówi mąd­

rość ludu. Mimo to miesz­
ki ^ kańcy Dąbia są 

nieszczęśliwi, 
ponieważ na 
dworcu nie ma 
właśnie zegara. 
Wynik — spóź­
nienia na po* 

_ mąg, spóźnienia
vo~ autobus• Przydał by si4 
więć zegar na zewnątrz dwor­
ca w Dąbiu. Choćby dlatego, 
by móc stwierdzić, ile minut 
się spóźniamy.

TEATRY!
Polski — „SZKOŁA ZOIi" — 
godz. 19.15.
Współczesny — „JACHT PAłtADl 
SE" — g. 19.15.
K IN A *
COLOSSEUM — Festiwal Filmów 
Radzieckich — „Taras Szewćzen- 
ko" — g. 15, 17, 19, 21.
BAŁTYK — „Córka marynarza"— 
g 15, 18, 20.
MŁODA GVtTARDIA—„Taras Szew­
czenki)“ — g. 16, 18, 20.
PIONIER — „TimUr i  Jego druży­
na" — g. 14.30, 16.30, iS Sft. 
„Opowieść o prawdziwym ezlowie 
ku" — g. 21.30.
HUTNIK  — STOŁCZYN — „Biały 
kieł" — g. 17, 19.
PRZYJAŹŃ — DĄBIE — Festiwal 
Filmów Radzieckich — „Dwaj żoł­
nierze" — g. 17, 19.
1 MAJ — ŻYDÓWCE — Skrzydła 
ty  dorożkarz'* — g. 17, 19. 
MUZEA:

POMORZA ZACHODNIEGO — 
Wały Chrobrego 3 — 1 przy UL. 
JANISŁAWY 27. — Otwarte: — wc 
•wtorki, czwartki, soboty od 12—18 
— środy, piątki, niedziele od 
10—16, w poniedziałki i  dni po 
świąteczne nieczynne.
DYŻURY APTEK:
Nr. * — ui. Naruszewicza U.
Nr. 8 — ał. Piastów 60.

PROGNOZA P0G0D7
DZIŚ zachmurzenie duże, miej- 

•caml opady, temperatura do 
pJus 5 stopni w dzień, wiatry 
aach. od 3 do 7 m na sak*

Z zaufaniem zwracaia sio do swego kierownika

Felicja Parthun -  kiedyś zwykła robotnica

dziś główny mechanik
Zakł. Przemysłu Odzieżowego

22 Lipca“
robot-

im
FELICJA PARTHUN była jedną z pierwszych

nic, które rozpoczęty pracę w uruchomionych po wyzwo 
leniu Zakładach Przemysłu Odzieżowego w Poznaniu. Od 
początku bardziej ją interesowała maszyna niż samo szycie, 
ale i jako maszyniarka wyróżniała się na taśmie przy któ­
rej pracowała, osiągając największą wydajność w zakładzie. 
Najzdolniejsze z robotnic wysłano do szkół. Felicja w ten 
sposób trafia do Technikum Włókienniczego w Łodzi.

Kelnerka Gajewska
przoduje

12 tys. obiadów
wydają dziennie
SZG
P o d s u m o w a n o  już wy- 

niki współzawodnictwa w' 
Szczec. Zakładach Gastrono­
micznych. Pod względem wy­
sokości obrotów w  ostatnim 
kwartale I  miejsce zajęła re­
stauracja „Ludowa“, z zespo­
łów kuchennych — kucharze 
„Żeglarskiej“ . We współzawod 
nictwie indywidualnym przo­
duje kelnerka REGINA GA­
JEWSKA z restauracji fa­
brycznej w Żydowcach, która 
wykonuje przeciętnie 150 proc. 
normy, pracując jednocześnie 
bez najmniejszego manca. Dzię 
k i współzawodnictwu zakłady 
stale przekraczają plan obro­
tów. Obecnie wydaje się w  re­
stauracjach SZG przeciętnie 
12 tys. obiadów dziennie, w 
przyszłym roku ilość ta wzro­
śnie o 4 tys. (p)

Z rumieńcami 
zachwytu
słuchały dzieci
bajki
„Ża siedmioma 
górami“
'TESPÓŁ świetlicowy ZZK 
^-/przygotował baśń Ewy 

Szelburg-Zarernbiny „Za sied= 
mioma górami” . W niedzielę o 
godz. 18 sala teatralna przy 
ul. Partyzantów — napełniła 
się dziećmi od la t 5 do... 60. 
Na premierowe przedstawienie 
przyszły prawie wszystkie 
dzieci szczecińskie z rodzicami. 
Z zarumienionymi od zachwy­
tu buziami słuchały dzieci i o- 
glądały baśń, którą tak pięknie 
wykonali ich koledzy.

Bajka ta będzie jeszcze wy­
stawiana w Szczecinie przez 
kilka dni następnych. Należa­
łoby jednak zwrócić uwagę, że 
rozpoczęcie przedstawienia o 
godz. 18 jest stanowczo za 
późno. (jm)

Roch
iseisygnałowy
zmniejsza
niebezpieczeństwo
wypadków
MIMO pewnych uchybień, 

system bezsygnałowego ru­
chu, przyjął się w Szczecinie 
dość dobrze. Oto co mówi na 
ten temat kierowca „Skody”  — 
RS W „Prasa”  - -  MIECZY­
SŁAW WOŁEJKOWICZ: 

Największą korzyścią ruchu 
bezsygnałowego jest przede 
Wszystkim zmniejszenie dokucz 
liwego, szarpiącego nerwy ha* 
lasu i niebezpieczeństwa wy­
padków. W swej pracy przeko­
nałem się wielokrotnie, że prze 
chodzień zaskoczony głośnym 
dźwiękiem klaksonu, traci pa­
nowanie i  właśnie wtedy może 
wpaść pod koła. Kierowcy sa* 
mi, pozbawieni prawa przeraź- 

| liwego trąbienia, jeżdżą po 
mieście z większą uwagą, wol- 

1 niej i ostrożniej, a na skizyżo- 
waąiach zwalniają bieg wozu.

SPEŁNIŁO się Jej najgo­
rętsze marzenie — mogła 

się uczyó Po ukończeniu Tech 
nlkum wróciła do swojego za­
kładu w Poznaniu. Pracowała 
w dziale techniczno - produk­
cyjnym. Dla ambitnej dziew­
czyny to było za mało. Po­
czątki wiedzy technicznej, któ 
re zdobyła w Łodzi zachęciły 
Ją do dalszej nauki. Zapisała 
się do wieczorowej Szkoły In­
żynierskiej na wydział mecha 
niczny. Trudno było pracować 
i Uczyć Się, ale Felicja z nie 
zwykłym uporem dążyła do ce 
lu. Dziwiły się koleżanki temu 
zamiłowaniu do mechaniki. 
Tłumaczono je j, że to zawód 
nie kobiecy.

Felicja tym bardziej 
chciała przekonać wszyst­
kich, że nie ma zawodów 
niedostępnych dla kobiet, 
że nawet z maszynami da 
sobie radę. Przekonała. 
Dziś FELICJA PARTHUN 
jest głównym mechanikiem 
w Zakładach Przemysłu O- 
dzieżowego im. „22 Lipca“  
w Szczecinie.
Tu spotkała się z nieufnym 

przyjęciem przez robotników, 
którym dziwne się wydawało 
słuchania poleceń takiej mło­
dej dziewczyny. Dała sobie 
jednak radę. Teraz mechanicy 
i  elektrycy z zakładu z wiel­
kim zaufaniem zwracają się do 
swego kierownika. A ona pro 
wadzi z nimi narady, zebra­
nia, uczy ich pracować wg no 
wych, radzieckich metod. Sy­
stem Katarzyny Siedowej po­
legający na stałej, systema­
tycznej konserwacji maszyn, 
który Felicja Parthun wpro­
wadziła Już w kilka dni po ob 
Jęciu swego stanowiska dał do 
skonałe wyniki. Zlikwidowano 
postoje maszyn, nie zdarzają 
się już poważniejsze uszkodzę 
nia.

Dla uczczenia Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej mechanicy I elek 
trycy z Zakł. Odzieżowego im. 
„22 Lipca" zaciągnęli warty 
produkcyjne i postanowili 
wprowadzić kompleksowy sy­
stem oszczędzania metodą 
L idii Korabielnikowej, dzięki 
któremu przedłużą zdolność 
produkcyjną maszyn. (Ka)

5 sklepów
wzorcowo - 
szkoleniowych
powstanie 
w Szczecinie
\ J  A OSTATNIEJ naradzie
-L'w Wojew. Wydziale Zdro 

wia przedstawiciele dyrekcji 
handlu uspołecznionego w 
Szczecinie wyznaczyli spośród 
najlepszych sklepów szczeciń­
skich — 5 sklepów wzorcowo- 
szkoleniowych. Są to — sklepy 
PSS przy ul. Bogusława 1/2, 
Jagiellońskiej — róg Śląskiej i 
przy ul. Pocztowej 40, sklep 
Miejskiego Handlu Mięsem 
przy ul. Mickiewicza i jeden 
z barów mlecznych. W placów 
kach tych stworzone zostaną 
idealne — wzorcowe warunki 
sanitarne sprzedaży i do tego 
stanu podciągane będą wszyst 
kie sklepy szczecińskie. Jedno 
cześnie będzie się w nich prze 
prowadzać szkolenie personelu 
przyszłych sklepów wzorco­
wych, których ilość w Szczeci 
nie w najbliższym czasie je­
szcze bardziej wzrośnie.

URUCHOMIENIE kiosku przy 
ul. Armii Czerwonej komunikuje 
„Ruch” Jest na razie niemożliwe, 
ponieważ komisant nie uzyska od­
powiedniego dochodu. Natomiast 
w pobliżu znajdują się inne kios­
ki. które mogą codziennie zaopa­
trzyć mieszkańców tej ulicy w 
świeżą prasę.

„DOM KSIĄŻKI" — w odpowie 
dzi na naszą Interwencję komu­
nikuje, że radziecki podręcznik — 
„Atłas anatomii czełowieka“ — 
ukazał się na razie w Jednym to­
mie. Drugi tom ukaże Się dopiero 
w grudniu 1 już został zamówio­
ny w Moskwie. Jest natomiast pod 
dostatkiem w księgarniach innej 
radzieckiej literatury medyczne}.

W 1953 roku zwiększona zostanie

troska o zdrowie mieszkańców Szczecina

Pomorzany i Zdroje
otrzymają nowe

przychodnie rejonowe
05 PROC. wzrosną w przyszłym roku wydatki na ochro­

nę zdrowia. Budżet i  plan gospodarczy Szczecina prze**
nacza na ten cel sumę

plan gospodarczy I 
.964.000 zl. Pozwoli to na jeszczę lep-

szą i sprawniejszą ochronę zdrowia mieszkańców Szczecin» 
i. na nowoczesne wyposażenie szpitali i ambulatoriów lekar 
skich.
W ROBOTNICZYM Golęct!- 

nie miejscowy spital zostanie 
znacznie rozbudowany, ilość 
łóżek wzrośnie o 10 proc., o 50 
proc. wzrośnie w szpitalu licz­
ba lekarzy fi personelu pomoc­
niczo - lekarskiego. Polepszy 
Się również wyżywienie cho­
rych.

Z sum inwestycyjnych żaku 
piony zostanie w przyszłym 
roku kompletny sprzęt dla 6 
żłobków dzielnicowych oraz 
nowoczesny sprzęt medyczny 
i  lekarski dla 26 ambulato­
riów lekarskich znajdujących 
się przy większych zakładach 
pracy. Powiększony zostanie 
również- w  mich personel wy­
chowawczy i  lekarski.

W 1953 roku powstanie no 
wa przychodnia obwodowa 
w skład której wejdzie 9 
poradni podstawowych. Licz 
ba przychodni rejonowych 
wzrośnie o dwie — (nr. 12 na 
Pomorzanach i nr. 19 w 
Zdrojach). Powstaną rów­
nież dwie przychodnie przy­
zakładowe. Szcecin otrzyma 
ponadto 5 nowych poradni 
dla matki i  dziecka.
Prawie 2 miliony zł. przez­

nacza budżet 1953 roku na wy 
posażenie przychodni przy­
zakładowych, przychodni dla 
matki i  dziecka, ośrodków 
zdrowia, akcję leczniczo pro­
filaktyczną i  higienę szkolną.

( jm )

Dziś
ciekawy odczyt

Inżynierskiej przy 
50 na naukowym posiedzeniu Ka­
tedry Budownictwa Wodnego 
pirof. dr K. LISOWSKI wygłosi od 
czyt pt. „Nowe metody wyznacza 
nia współczynnika „C" do wzóru 
Chezy‘ego".

I  PRACOWNICY PO SZU K IW ALI

Wojewódzki Zarząd Budowlanych Przed.
slębiorstw Powiatowych zatrudni natychmiast 
inżynierów i  techników, w budowlanych 
przedsiębiorstwach powiatowych wojewódz­
twa Szczecińskiego. Warunki płacy do omówię 
nia na miejscu. Zgłoszenia przyjmuje wy­
dział kadr W.Z.B.P.P. Szczecin al, Wojska 
Polskiego 2 I I  p. w godż. 7,80 do 15,j0

1191/K

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Szcze­
cinie przyjmie kobiety do pracy prz- prze­
bieraniu ziemniaków. Zgłoszenia przyjmuje 
P.S.R przy ul. Niedziałkowskiego 22, pokój Ńr. 
20 Warunki płacy do omówienia na miejscu.

1198,TC

Cementownia „Przemko” w  Stołczynie 
k/Szczecina przyjmie do pracy pracowników 
fizycznych, wykwalifikowanych maszynistów 
parowozowych, ślusarzy, elektromonterów i 
robotników niewykw?': f lkowanyeh. Warunki 
płacy i pracy do omówienia w dziale perso­
nalnym Cementowni w  Stołczynie ul. Fabrycz 
na 1 tel. 33-845

1188/K

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy „Zgoda” 
zatrudni natychmiast technika budowlanego z 
praktyką na dobrych warunkach. Mieszkanie 
zapewnione. Zgłoszenia kierować pod adres: 
Rzemieślnicza Spółdzielnia Usług Budowla­
nych i  Metalowych „Zgoda” w Myślibófzu 
ul. Stalina Nr. 64.

1199/K

mś
Fortepian marki Stei- 
nway lub Bechstein 
kupię. Wojska Polskie 
go 90 b (w pobliżu Po 
gotowia.)

4461-G

' OGŁOSZENIA DROBNE'HllfMill — -..............................................

Trzymiesięczne nowo­
czesną, koresponden- 
eytlne kursy księgo­
wości Łódź skrzynka

HANDLOWE
Sprzedam radio-adśp- 
ter 4 zakresowy na 
prąd zmienny. Boh. 
Warszawy 117/1 od 
godz. 18

43B6/G

Sprzedam rower spor
towy „Faworit“ . Boi. 
Śmiałego 28/4 od 17 do

PreiiUMmi Kurie >

Sprzedam łóżko żelaz­
ne z materacem lub 
bez Mazurska 42/2.

44Ś7-G

Student poszukuje po- 
kodu. zgłoszenia Szc.c 
cin 1 poste-restante 
pod Student. 4465/P
Zamienię mieszkanie 
w śródmieściu na mie 
szkanie z ogródkiem 
dzielnica obojętna. 
Wiadomość: Krzyszto­
fa Kolumba 9/1.

44*8/0

Zamienię dwa pokoje 
z kuchnią (wyremonto 
wane) przy ul. 2upań- 
skiego na podobne w 
Innej dzielnicy. Zgło­
szenia Kaszubska 20/4 
w godz. od 18-20

4468/G
ZGUBY

Zgłoszono zgubienie 
legitymacji Zw. Zawo 
dowego Nr. 472/47 wy­
danej przez Zjednoczę 
nie Przemysłu Dzie­
wiarskiego Legnica na 
nazwisko Bizoń Roza-
lia.

4448/G

Woroniecki Wacław 
zglśsza zgubienie kart 
meldunkowych swoi oj 
ł żony Józefy wyda­
rtych w  Skolwinle.

4449/G

Kostrzewska Wanda 
córka Michała zgłasza 
zgubienie karty mel­
dunkowej wydanej w 
Szczecinie.

4439/G

Guzikowski Józef syn 
Władysława zgłasza 
zgubienie karty mel­
dunkowej wydanej w 
Szczecinie.

423?/G

Kotwas Leonard syn 
Stanisława zgłasza
zgubienie karty mel­
dunkowej wydanej 
przez GRN Lipiany.

44S0/G

Zgłoszono zgubienie 
legitymacji Zw. Zawo 
dowego na nazwisko 
Bałdyka Józef.

4451/G

Sośnicka Stefania cór­
ka Tomaśza zgłasza 
żaubienle karty mel­
dunkowej oraz legity­
macji ZW. Zawodo­
wego.

4452/G

Pakulska Cecylia córka 
Jana zgłasza zgubienie 
karty meldunkowej 
wydane) w Szczec'nie.

4462/G

Zgłoszono zgubienie 
przepustki stałert w. - 
danej przez Stoezire 
Szczecińską na nazwis 
ko Krzewska Teresa.

4457/G

Zgłoszono zgubienie 
karty meldunkowej 
wydanej przez GRN w 
Dobrej! pow. Szczecirt. 
na nazwisko Nowakow 
ska Krystyna.

4453/G
Zgłoszono zgubienie 
przepustki stałej Nr. 
172/51 Wydanej przez 
Elektrownię w Szczeci 
nie na nazwisko Ra­
decki Aleksander.

4466/G

Panowicz Halina cór­
ka Władysława zgła­
sza zgubienie karty 
meldunkowej wydanej 
w Szczecinie.

4454/G
Gamoń Helena zgłasza 
zgubienie karty mel­
dunkowej oraz odcin­
ka ankiety na odbiór 
dowodu osobistego.

4456/G
Zgłoszono zgubienie 
kwitu komisowego 
Nr. 6546 wydanego 
przez komis MHd  na 
nazwisko Mielniczek 
Krystyna.

4463/G

Na dwoi cu Głównym 
w Szczecinie przy o- 
kienku biletowym zo­
stawiono teczke z atla 
sem anatomii oraz 
pantofle. Znalazcę u- 
prasza się o zwrot za
wynagrodzeniem na
adres Królowej Jadwi 
gl 24/5

4459/G

Zgłoszono zgubienie 
karty meldunkowej 
wydanej w Tanowie 
pow. Szczecin na na­
zwisko Urbańska Peia 
gia.

4458/G

Rub Szloma zgłasza 
zgubienie nominacji 
na mieszkanie oraz 
kart meldunkowych 
swojej i żony Rud 
Chawy.

4460/G

Wąsowicz Władysław 
syn ludwika zgłasza 
zgubienie karty mel­
dunkowe!. metryki u- 
rodzenia oraz odcinka 
ankiety na odbiór do­
wodu osobistego.

4464/G

Dzięki
zobowiązaniom
wykonali już 
plan roczny

nia, podjęte dla uczczenia 
X IX  Zjazdu KPZR i  35 rocz­
nicy Rewolucji Październiko­
wej — pracownicy Wojew. 
Przedsiębiorstwa Hurtu Spo­
żywczego w Szczecinie przyśpie 
szyli wykonanie swoich planów 
i już 1 listopada zameldowali o 
wykonaniu rocznego planu ób* 
rotu towarowego w 109,3 proc. 
Czyn ich przysporzył gospodar 
ce narodowej dodatkowo kil* 
kaset tysięcy złotych, a ponad­
to znacznie polepszył regularne 

dostateczne zaopatrzenie 
mieszkańców Szczecina w arty­
kuły spożywcze. (jm )

Pierwszy śnieg
spadł
w  Szczecinie

PRZEWIDYWANIA do-
*  świadczonych rybaków i  

ogrodników zapowiadających 
wczesną zimę sprawdzają sięj 
Pod wpływem wielkiej śnieży 
cy jaka przeszła w niedzielę 
przez całą Polskę centralną na 
stąpiło w Szczecinie znaczne 
oziębienie, a w nocy z niedzie­
li  na poniedziałek spadł pierw 
szy śnieg. Zaraz po nim padał 
deszcz wskutek czego w ponie 
działek rano ulice były zupeł­
nie czyste, jedynie w ogrodaćli 
i  parkach była bardzo mała 1-* 
centymetrowa warstwa śniegu. 
Według meldunków z DOKP! 
wskutek śnieżycy w Polsce cert 
tralnej kilka pociągów miała 
znaczne opóźnienia. I  tak po­
ciąg Przemyśl — Szczecin —* 
godzinę i 6 minut, pośpieszny 
— Chałupki — Szczecin — 3 go 
dżiny 52 minuty, pociągi oso­
bowe z Łodzi — godzinę i 15 
minut oraz 6 godzin i  26 m i­
nut, pośpieszny Przemyśl —‘ 
Szczecin 9 godzin i  7 minut, 
pośpieszny Warszawa — Szcze 
cin — 57 minut, (mj)

Murarze „Zagrody“
uratowali
z pożaru
tro je  dzieci

T)RZY ul. Więckowskiego 1
*■ wybuchł pożar. Pracująca 

na budowie brygada murarska 
Spółdzielni Pracy „Zagroda”  
v/ składzie ANTONI ARTY* 
SZEWSKI, STEFAN PIE­
TRAS, ROMAN SANGO- 
WICZ FRYDERYK ARTY- 
SZEWSKI, MARIAN BART* 
N IK  i STANISŁAW FURGA 
natychmiast przerwali pracę i 
pośpieszyli na pomoc. Za ront 
przybyła straż pożarna poźftr 
został zlokalizowany, a troje 
małych dzieci p. Korczak, któ­
re w chwili pożaru były w do­
mu, uratowano od śmierci.

Na marginesie dodamy, że 
tak, jak dzielnie spisali się mu* 
farze przy pożarze, tak samo 
dzielnie piacują w „Zagro­
dzie” . Wykonują systematycz­
nie 303 proc. normy i po raz 
drugi w tym roku zdobyli prze­
chodni proporzec współzawod* 
nictwa „Zagrody". (jm).

i



mo zimnaM i

mole - cross 
b y ł ucfiną 
imprezą

"DRZENIKLIWE zimno, ja- 
, kie panowało w Szczeci­

nie w niedzielę bynajmniej 
nie zachęcało do krajoznaw­

czych  wycieczek, a jednak tor 
rttoto - crossu rozgrywanego 
koło strzelnicy na Bezrzeczu, 
obstawiony był widzami. Trzę­
śli się z zimna, szczękali zęba­
mi, a jednak uparcie trwali na 

.stanowiskach — na najtrud­
niejszych odcinkach trasy, po- 

'  dziwiając karkołomne wyczyny 
szczecińskich motocyklistów.

ROZGRYWANY po raz 
pierwszy w Szczecinie moto­
cross to impreza naprawdę cie 
kawa i emocjonującą. Spodzie­
wamy się, że PZM-ot i  szcze­
cińskie sekcje motorowe rozej­
rzą się za odpowiednim tere­
nem i w przyszłym roku bę­
dziemy świadkami niejednych 
takich zawodów.

Najciekawszy był bieg ma­
szyn najlżejszych 125 ccm. w 
którym startowało 9 zawodni­
ków. Niespodziankę sprawili 
tutaj motocykliści najmłodszej 
szczecińskiej sekcji motorowej 
Unii, którzy zdobyli pierwsze 
trzy miejsca. Zwyciężył SIE- 
RANT (Unia), który obok do­
brej opanowanej jazdy, poko­
nał najlepiej chyba przygoto­
waną maszynę. 2) Bilski, 3) 
Kudś obydwaj z Unii.

W kalegoryii 250 ccm zwy 
Ciężył Bojarski (Kolo przed 
Kunsiem (Unia). Zawodnik 
Unii startował na 125 ccm 
SHL, na której pokonał prze­
ciwników jadących na maszy­
nach o klasę ' cięższych. W 
350-kach zwycięży} Zieliński 
(Kol.), który na ostatnich me- 

j trach wyprzedził Terleckiego 
¿(Kol.). Dodać należy, że Zieliń 
' ski zwycięstwem swym uzyskał 
punkty niezbędne do I I  licen­
cji. Znowu tradycyjnie 500 
ccm zwyciężył Haraburda 
(Kol.) przed Jasiewiczem 
(Kol.), który jednak jechał zna 
cznie poniżej poziomu swych 
przeciwników.

Organizacja zawodów prze­
prowadzona przez szczeciń­
ski. P7,M-ot bardzo sprawna, 
co jest w dużej mierze zasługą 
wiceprezesa sportowego Szy­
mańskiego.

Będąc o krok od porażki

szczecińska Gwardia pokonała
Kolejarza Bydgoszcz 
w  meczu pięściarskim

MŁODY zawodnik jeszcze 
młodszej sekcji motorowej ZS 
Unia Józef SIERANT byl je­
dnâ  z największych rewelacji 
tego sezonu. Jeżdżący pienoszy 
rok Sierant odniósł już zwycię 
stwo w Koszalinie, a ostatnio 
podczas niedzielnego moto - 
crossu pokonał w biegu 125 
ccm wszystkich swych rutyno■ 
wanych przeciwników.

DZIŚ w sali konferencyjnej 
WKKF przy al. W. Polskiego 
odbędzie się Plenum Sekcji 
Boksu, na którym obecność 
wszystkich sędziów i  działaczy 
obowiązkowa.

Z W IELKIM napięciem szczecińscy miłośnicy boksu ocze­
kiwali pierwszego meczu o mistrzostwo I I  ligi, który 
szczecińska Gwardia miała rozegrać w Szczecinie. Nic 

więc dziwnego, że już na pół godziny przed rozpoczęciem 
wałk hala sportowa była wypełniona po brzegi.

Tym razem przeciwnikiem szczecinian był zespół Koleja­
rza z Bydgoszczy. Jeszcze przed rozpoczęciem meczu wynik 
brzmiał 2:2. Goście zdobyli bowiem punkty walkowerem w 
wadze piórkowej, ponieważ gwardziści nie mieli godnego prze 
ciwnika dla olimpijczyka Niedźwiedzkiego, zaś sami oddali 
punkty bez walki w wadze ciężkiej Drewiczowi.

SPODZIEWANO Się nieznacz 
nego zwycięstwa gospodarzy, 
ale... w  sporcie nigdy nie ma 
pewników. No i  właśnie pier­
wsza walka miała najzupełniej 
nieoczekiwany przebieg, a dal­
sze zachwiały już pewność naj 
większych nawet optymistów. 
Nim bowiem wys zli na ring za 
wodnicy w półśredniej stan me 
czu brzmiał 8:2 na korzyść goś­
ci. Teraz jednak los się odwró­
cił i  szczeciniacy, którzy posia 
dają mocne punkty w wagach 
cięższych, zwyciężyli zasłuże­
nie w  stosunku 12:8. Ale po­
wróćmy do walk. Oto ich prze 
bieg:
(Gospodarze na pierwszym miej­
scu).

Włodzimierz
Roczek

przewodniczącym

G KKF
DREZYDENT Rzeczypo- 
*  spolitej odwołał ze stano­

wiska przewodniczącego Głów­
nego Komitetu Kultury Fizycz 
nej ob. Józefa Farugę.

Prezydent Rzeczypospolitej 
mianował przewodniczącym 
Głównego Komitetu Kultury Fi 
zycznej ob. Włodzimierza 

Reczka, dotychczasowego za­
stępcę kierownika wydziału 
organizacyjnego KC PZPR, ;

Prezes Rady Ministrów mia 
nował ob. Michała Jekiela, ob. 
Feliksa Kędziorka i ob. Pa­
wła Procka wiceprzewodniczą 
cymi Głównego Komitetu Kul­
tury Fizycznej.

Zabawa 
w  „c iem no“
organizatorów
siatkówki
C OBOTNIE spotkania w  Hali
** Sportowej w siatkówce i  ko­

szykówce między kolejarzami z 
Gdańska 1 Szczecina, przyniosły 
potrójne zwycięstwo gościom, któ­
rzy mieli przewagę we wszystkich 
meczach. Wbrew oczekiwaniu nie 

idzieliśmy interesującej gry, mi- 
io  udziału reprezentantek Polski 

w drużynie Kolejarza Gdańsk, któ 
ra ostatnio zdobyła tytuł wice­
mistrza Polski w  siatkówce kobiet.

Mecz drużyn kobiet zakończył się 
zwycięstwem Gdańska 3:1 (13:15,
15:8. 15:12, 15:4). GdańszczSnki gra­
ły chaotycznie psująd często zupeł­
nie łatwe piłki, a jedynie Pogorzel 
s'.ca wybijała się ponad poziom, 
skutecznie ścinając i serwując. N i­
czym nie wyróżniła się reprezen­
tantka Polski Tomaszewska. Szcze- 
einianki zagrały jeden ze swoich 
słabszych meczów. Największym 
ich błędem było złe przyjmowanie 
pierwszej piłki co nie pozwalało 
na rozwinięcie przemyślanych ofen 
sywnych akcji.

Spotkanie mężczyzn wygrane 
przez gdańszczan 3:2 (15:10, 12:15,
15:0, 12:15, 15:10), charakteryzowała 
zmienność formy obu zespołów. 
I  tu uwidocznił się brak zgrania 
zwłaszcza u szczecinian, którzy 
stracili w ten sposób wiele piłek w 
łatwych sytuacjach. Na dobrą no- 
‘ 1 zasłużyli jedynie Malawski : 
Gawrysiak z Gdańska, a w  druży­
nie gospodarzy Koźbiał i  Stein­
metz.

BARDZIEJ interesujący był mecz 
koszykówki. Wprawdzie gdańszcza 
nie posiadali dużą przewagę, która 
przyniosła im wysokie zwycięstwo 
80:55 (43:23), ale gra była żywa i to 
czyła się w szybkim tempie. Wy­
nik mógłby być korzystniejszy dla 
gospodarzy gdyby szczecinianie 
więcej uwagi poświęcili dokładne 
mu kryciu celnie strzelających 
przeciwników. Najwięcej koszy źdo 
byli FRANKOWSKI, MAJEWSKI, 
TOMASZEWSKI i KOWALSKI dla 
Gdańska, a dla Szczecina MIA­
NOWSKI. WŁODARCZYK i SZE- 
TERKLAK.

Do ogólnego poziomu dostroili sie 
organizatorzy. Nie zapewnili oni 
najbardziej podstawowych sposo­
bów informowania publiczności, 
jak tablica z wynikami spotkania. 
Pozatem widzowie zupełnie nie 
mogli zorientować się w nazwi­
skach zawodniczek i  zawodników, 
a przecież w drużynie Gdańska w> 
mapowały reprezentantki Polsk' 
Kolejarze zapomnieli widać, że nai 
' formą popularyzacji sportu 

zorganizowana impre- 
<P)

MACIEJEWSKI spotkał się tutaj z 
byłym reprezentantem Polski PA- 
LINSKIM. od gongu zaczyna się 
bombardowanie, w którym wiecej 
ciosów zadaje Maciejewski. Pod 
koniec rundy gwardzista trafia cel 
nym hakiem i  Pałiński idzie na 
deski. W tym momencie od nie­
chybnego nokautu ratuje go gong. 
W I I  rundzie szczecinianin nie 
umie wykorzystać przewagi, a pod 
koniec starcia opada z sil i odda­
je inicjatywę w ręce „Kolejarza“. 
W I I I  rundzie Maciejewski przy­
stępuje do ostrego ataku i  Paliń- 
ski ratuje się trzymaniem, za co 
otrzymuje trzecie z kolei napom­
nienie i  przegrywa przez dyskwa­
lifikację.

W półciężkiej WOJNAROWSKI 
wygrał z dość prymitywnym M I­
CHALSKIM.

W ciężkiej DREWICZ zwyciężył 
w.o.

Sędziowali w ringu LISOWSKI 
(b. dobrze). Na punkty CHUDZIN 
SKI i KOŁODZIEJCZAK (Pozn.) 
oraz HOLENDERCZYK (W-wa).

Organizacja zawodów dość slab,a, 
należy jednak przyklasnąć inicja­
tywie zainstalowania mikrofonów 
co póżwoliło na przyzwoite infor­
mowanie publiczności, o tym co 
się działo na ringu.

WALKA w wadze średniej' 
pomiędzy byłym reprezentan­
tem Polski Palińskim a szczeci 
niakiem Maciejewskim utrzy­
mywała widzów w wielkim na 
pięciu. Zwyciężył Maciejewski 
przez dyskwalifikację prze­
ciwnika. Na zdjęciu obydwaj 
bokserzy wraz z sędzią L i­
sowskim.

n i  WADZE muszej naprzeciw FRĄ 
”  CIKA stanął niemłody już bo­
kser ŁIS. Zawodnik niski, o moc­
nej atletycznej budowie. Pierwsze 
ciosy wykazują, że bydgoszczanin 
nie ma zbyt wielkiego pojęcia o 
technice 1 poluje na cios. I  tutaj 
właśnie widać całkowity brak ru­
tyny Frącika który zamiast wy­
korzystać zasięg swoich długich 
rąk i trzymać przeciwnika prosty 
mi na dystans, zadawał się w nie­
potrzebną bijatykę. Mimo to przez 
dwie randy prowadzi punktowo 
nieznacznie Frącik. Pod koniec 
rundy po komendzie sędziego 
„puść“, bydgoszczanin uderza tra­
fiając mocno na punkt i... Frącik 
pada na deski. Zwycięstwo przy­
znano Frącikowi dyskwalifikując 
Lisa.
W  koguciej Wojnowskl przegrał 

z bojowym NIETZLEREM. Ko­
lejarz był bardziej agresywny i 
celniej trafiał. W piórkowej NIE- 
DZWIEDZKI zdobył punkty w.o.
CZARNECKI TRZYMA

W  LEKKIEJ CZARNECKI uległ 
WALCZAKOWI. O przegranej 

szczeciniaka zadecydowały dwa na 
pomnienia udzielone mu przez sę­
dziego. Czarnecki będący jednym 
z tych bokserów, którzy zwykli 
myśleć w ringu powinien wresz­
cie zrezygnować z młynarskich 
sztuczek i  przetrzymywań, które z 
zasady kończą się dla niego dys­
kwalifikacją.

W lekkopółśredniel SWIDURSKI 
uległ przez tko w I I  rundzie NO­
WAKOWI. Walka była mało cie­
kawa i obydwaj zawodnicy ustępo 
wali klasą swym kolegom.
LECH WRACA DO FORMY

TERAZ na ring wyszli półśred- 
niacy LECH i RATAJCZAK. Lech 
Jest jednym z najlepszych pięścią 
rzy Szczecina, Ratajczak zaś, to by 
ły mistrz Polski juniorów. Oby­
dwaj zawodnicy walczą bardzo po 
dobnym stylem, obaj maja nawet 
bardzo podobno sylwetki. Po bar­
dzo ładnej, obfitującej w wiele cel 
nych ciosów walce zwyciężył je­
dnogłośnie no nunk*”’ T.ech.

W lekkośredpiej ulubieniec szcze 
pińskiej publiczności WALKIE- 
WICZ pokonał Ławrenca. W U 
rundzie kolejarz był dwa razy na 
deskach, a walkę zakończył cał 
kowicie zamroczony.

NAJWIĘKSZA niespodzianką był 
przebieg walki w wadze śred­

niej. Znany jnż ze swej „bomby“

Unia G9iQr?ów 
-  Ofniwo Bytom
grają w czwartek

IL jE C Z o mistrzostwo Pol- 
• ^ s k i  w piłce nożnej Unia 

Chorzów — Ogniwo Bytom 
przełożono na czwartek, gdyż 
w niedzielę boisko, pokryte 
śniegiem, nie nadawało sle 
do tak ważnej rozgrywki. 
Mecz towarzyski zakończył się 
remisem 2;2 (1:0),

ZDOBYWAJĄC tytuł mistrza we 
Wrocławiu w półfinałowym meczu 
piłki ręcznej o Puchar miasta 
Wrocław pokonał Łódź 13:5 (6:0).

Z w yc ię s tw e m
nad ligowym Kolejarzem z Poznania

słupska Gwardia 
otworzyła sobie drogę
do dalszych rozgrywek o „Puchar Polski“

Y \JNIEDZIELĘ na stadionie Gwardii w Słupsku rozegrano 
spotkanie piłkarskie o „Puchar Polski“  między I  ligową 

drużyną Kolejarza Poznań, a miejscową Gwardią. Po ładnej 
emocjonującej grze zwyciężyli niespodzianie gospodarze w 
stosunku 2:1 (1:0).

A OTO przebieg meczu. Grę roz- GWARDZIŚCI dopingowani przez 
poczynają Kolejarze, którzy z miej kibiców nie zmieniają tempa '
sca narzucają ostre tempo _ .,
pierwszych minutach mają zdecy­
dowaną przewagę. SłUpszczanie nie 
załamują się i  doskonale wytrzy­
mują ostre tempo narzucone przez 
przeciwnika. Gra z każdą-minutą 
staję się bardziej ciekawa. Obie 
drużyny grają ambitnie i ładnie 
technicznie. W 13 minucie gry pił­
kę dostaje Anioła i  z odległości 5 
metrów będąc sam na sam z bram 
karzem silnym strzałem przenosi 
piłkę nad bramką.

Tylko pół punkia
zadecydow ało

Gimnastycy
Szczecina
pokonali kolegów
z Zielonej Góry
7  OKAZJI Miesiąca Pogłębienia 
“  Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
odbyło się w szczecińskiej Hali 
Sportowej rewanżowe spotkanie w 
gimnastyce pomiędzy zespołami 
Zielonej Góry i Szczecina. Mini­
malne, lecz w pełni zasłużone zwy 
ćięstwo odnieśli gospodarze wygry 
wając spotkanie w stosunku 
420,75 : 420,35.

Licznie zebrana 
publiczność z du­
żym zainteresowa 
niem śledziła prze 
bieg meczu, które 
go losy ważyły się 
do ostatniej kon­
kurencji. Repre­
zentanci Zielonej 
Góry przewyższa­
li szczecinian w 
konkurencji ko­
biecej, gdzie od­
nieśli minimalne 
zwycięstwo w sto 
sunku 212,75:21165 

jednakże najlepszą spośród zawód 
ńieeek była HEIDINGER ze Szcze­
cina, która wygrała 3 konkurencie 
l w  klasyfikacji ogólnel znalazł., 
się na pierwszej pozycji. Uzyskała 
ona również najwyższą notę dni: 
8,60 pkt. w skoku przez skrzynię. 
Na wyróżnienie w zespole kobie 
cym Zielonej Góry zasługuje Lin- 
kowska, która odniosła zwycięstwo 
w ćwiczeniach równoważni. W ze­
spole Szczecina oprócz zwyciężczy­
ni na wyróżnienie zasługuje Fla­
sz ówna.

W konkurencji mężczyzn dosko­
nale wykonywał swoje ćwiczenie 
Czaja z Zielonej Góry, który o 0,10 
nkt. wyprzedził Kinigopulosa ze 
Szczecina.

Ostateczna klasyfikacja przedsta­
wia się następująco:

Mężczyźni — Czaja (Ziel. G.) — 
54,45 pkt., 2) Kinigopulos (Szcz.) — 
54 35, 3) Jasiński (Ziel. G.) — 52,80 
pkt., 4) Baniglowski (Szcz.) — 52,70.

Kobiety — Heidinger (Szcz.) — 
55,65 pkt., 2) Linkowska (Zie'. G.) 
54,85, 3) Wawrzyniak (Ziel. G.)
53,70 pkt., 4) Flaszówna (Szcz.) 
— 52,65 pkt

f iJ

!

i

raz częściej goszczą pod bramkę 
Kolejarza. W 39 
minucie gry po o- 
gólnym zamiesza­
niu pod bramką 

Kolejarza Żagań 
ki zdobywa

pierwszą bramkę. 
Gospodarze pro­
wadzą i:0. Wynik 
ten utrzymuje sie 
do przerwy. W 47 
minucie gry Brze 
zańczyk po nieu­
danym zagraniu 
Gadaja I I  zdoby­
wa wyrównanie. 
W 80 minucie Ka­
czor po ładnym 

zagraniu zdobywa drugą bramkę 
dla Gwardii. Pozostałe lo minut 
do końca gry przechodzi pod zna­
kiem wielkiej emocji i  stałych ata 
ków to jednej to drugiej strony. 
Wynik nie ulega jednak zmianie. 
Poznańscy Kolejarze schodzą z bo­
iska pokonani. tracąc prawo do 
dalszych rozgrywek o „Puchar Pol 
ski“. Trudno wyróżnić któregoś z 
graczy słupskich, gdyż wszyscy 
grali dobrze. Bramkarz Gwardii 
KWIATKOWSKI w tym dniu bro­
nił wspaniale. Sędziował słabo 
Buszkiewicz z Warszawy. Widzów 
około 5 tysięcy.

(A. POKUSA)

Gwardia zdobyła
Puchar WKKF
w „Turnieju 
siódemkowym“

TjMNAŁOWY mecz piłkar
±  ski o puchar WKKF w 

„Turnieju siódemkowym“  po­
między miejscowymi drużyna­
mi Kolejarza i Ii-ligowej Gwar 
dii zakończył się zwycięstwem 
gwardzistów w stosunku 2:0 
(2 :0 ).

Wynik spotka 
nia odpowiada 
przebiegowi 
gry. Gwardzi­
ści uzyskali
zwycięstwo 
dzięki lepszej 
grze 1 skutecz 
nym strzałom 
na bramkę 
„Kolejarzy“ . 
Pierwszą bram 
kę zdobył w 
pierwszej mi 
nucie gry Pro- 

W ostatnich minu- 
nutach gry pierwszej połowy 
meczu Deredzińskl ustala wy­
nik spotkania z rzutu karnego 
na 2:0.

Po przerwie gra toczyła się 
ze zmiennym szczęściem.

Mecz stał na słabym pozio­
mie. Sędziował Adamczyk.

kopowicz.

~ ~

Gd sukcesu 
do sukcesu
idą pięściarze
słupskiej Gwardii
fU  SŁUPSKU odbyło się spotkanie 
**o  mistrzostwo I I  Ligi bokser­

skiej pomiędzy miejscową Gwardią 
a Budowlanymi Poznań. Mecz stal 
na niskim poziomie o czym świad­
czy wiele napomnień Sędzia udzie 
lił ich aż 18.

Zwyciężyła Gwardia Słupsk w 
stosunku 14:6. Wyniki poszczegól­
nych walk były następujące (na 
pierwszym miejscu zawodnicy 
Gwardii) w wadze muszej KOZ­
ŁOWSKI wygrał w 3 rundzie przez 
dyskwalifikację Witkowskiego, w 

koguciej ROZ- 
PIERSKI zwycię­
żył przez tko w 3 
rundzie Lontza, 
w piórkowej WIS 
NIEWSKI prze­
grał przez tko w 
3 rundzie z Kałuż 
nym, w lekkiej 
KONARZEWSKI 
zremisował z Kacz 
markiem, wynik 
ten krzywdzi za­
wodnika Budo­
wlanych. W wa­
dze lekko-półśred 
niej KOSICKI w 
stosunku 2:1 zwy­
ciężył TRĄBKĘ, 

w półśredniej SZULC wygrał na 
punkty z BUCZKOWSKIM, w lek- 
kos¥edniej ZURAWICZ przegrał 
przez tko w I I  rundzie ze SZKU- 
DLARKIEM, w średniej ŚWIDZIN  
SKI zremisował z nieprzygotowa­
nym technicznie do walki Kalis­
kim, w  półciężkiej ŁYSIAK zdobył 
punkty walkowerem z powodu bra 
ku przeciwnika w ciężkiej AL­
BRECHT wygrał w I I  rundzie 
przez dyskwalifikację KUBICY. W 
ringu walki prowadził słabo Mar­
cinkowski Łódź. punktowali Ro­
gacz Poznań, Kopacz Gdańsk i Su­
char da Warszawa. Widzów ponad 
4 tysiące.

SP O TK A N IE  o mistrzostwo Pol­
ski w  piłce ręcznej mężczyzn m ię­
dzy AZS — A W F  a Budowlanymi z 
Chorzowa zakończyło się zwycię­
stwem AZS 6:3 (2:3).

O W EJŚCIE do I I  L igi p iłk ar­
skiej odbyły się następujące spot­
kania:
Flota (Gdynia)—K olejarz (Gdańsk) 
•' (8:0); Sial Skarżysko) — W łók­

niarz (Radom) 1:0 (0:0);
Stal (Olsztyn) — Kolejarz  
(Olsztyn) :l -1:0); Gwardia (Kalisz) 
— Stal (Poznań) — 1:1 (0:1); KS 
(Rzeszów) — Budowlani (Przemyśl) 
0:i (0:1); K o lejarz (Gorzów) — Stal 
Zielona Góra) 2:4 (1:1).

K OLEJNE spotkania piłkarskie o 
Puchar Polski dały następujące wy  
h lk i: OWKS (Wrocław) — Budow­
lani -Gdańsk) 1:2 (0:1); Kolejarz  
(Toruń) — Gwardia (Kraków) 0:2 
t0:0); Gwardia (Słupsk) — Kolejarz  
(Poznań) 2:1; KS (Zamość)—OWKS 
(Kraków ) 1:6 (0:1): Budowlani (Ono 
’e)—G w ardia (Bydgoszcz) 2:1 (1:1); 
CWKS I  b — W łókniarz (Łódź) 7:1 
(2:1): Lotn ik (Warszawa) — CWKS 
i:4 (0:3).

W D EC YD U JĄ C YM  spotkaniu O 
mistrzostwo Polski juniorów w ho 
kej u na traw ie poznańska Stal po­
kona».- o<rn?vo (Onle-no' ' • i  •2:0).
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